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MOSKWA. — Naród radziecki 
wraz z całą postępową ludzkością ob 
chodził Międzynarodowy Dzień Dzie 
cka. Apel Międzynarodowej Demo- 
kratycznej Federacji Kobiet o prze- 
prowadzenie obchodu Dnia Dziecka 
pod hasłem obrony dzieci przed gro- 
źbą nowej wojny spotkał się ze szeze 
gólnie gorącym oddźwiękiem w Zw. 
Radzieckim, w kraju, w którym jed- 
nym z pierwszych dekretów, podpisa 
nych przez Włodzimierza Lenina, 0- 
bok dekretu o pokoju, był dekret © 
odżywianiu dzieci. 

We wczorajszych obchodach w 
Związku Radzieckim znalazła swój 
wyraz najgłębsza powszechna *mi- 
łość do młodego pokolenia, budow= 
niczych komunizmu, która stanowi 
nieodłączną organiczną cechę społe- 
czeństwa radzieckiego. Na terenie 
wszystkich miast w zakładach prze- 
mysłowych i w klubach robotni- 
czych odbyły się pogadanki poświę- 
cone Międzynarodowemu Dniu Dziec 
ka. W pałacach pionierów odbywały 
się zebrania młodzieży i dzieci. W 
klubach kołchozowych i uczelniach, 
"w letnich obozach, położonych w 
najbardziej malowniczych miejsco- 
wościach kraju milionowe rzesze 
dzieci i młodzieży świętowały w at- 
mosferze radości i entuzjazmu ten 
znamienny dzień. We wszystkich 
parkach- moskiewskich odbyły się 
wielkie zabawy ludowe, połączone 
z koncertami o urozmaiconym pro- 
gramie artystycznym, przystosowa- 
nym dła dzieci: 

Hucznie i wesoło obchodzony był 
Dzień Dziecka w podmoskiewskich 
obozach i koloniach pionierskich, w 
których spędzi wczasy letnie w roku 
bieżącym przeszło 400 tysięcy dzieci, 

W zgodnej harmonii wraz z dzieć 
mi moskiewskimi obchodziły też ten 
dzień wnuczki Paula Robesona, u- 
czennice jednej ze szkół moskiew- 
skich oraz dziecj antyfaszystów hi- 
szpańskich, przebywające w. Związ- 
ku Radzieckim, dla których kraj so- 
cjalizmu stał się drugą ojczyzną. 

Cała prasa radziecka poświęca ar 
tykuły wstępne oraz obszerne ma- 
teriały Międzynarodowemu Dniu 
Dziecka. Czołowi działacze społecz- 
ni i państwowi, zabierając głos na 
łamach dzienników, dają w swoich 

LA ać iedziach wyraz  niezłomhej 
woli narodu radzieckiego i całej po. 
siępowej ludzkości do zapewnienie 
podrastającemu pokoleniu szczęśli- 
wego życia i przyszłości. 

„Prawda* we wstępnym artykule 
pt. „Międzynarodowy Dzień Obrony 

Dzieci” pisze m. in.: 

„We wszystkich krajach kapitału 
setki milionów dzieci skazane są na 
nędzę, głód i wymarcie, Imperializm 
anglo - amerykański z jego rozpa- 
sanymi planami agresji — to najgor 
szy wróg dzieci na całej kuli ziem- 
skiej. Wojska USA i Anglii zagarnę 
ły Grecję i nowe cierpienia stały 
się udziałem dzieci greckich, W Ja- 
pomii, która stała się dzis kolonią mo 
nopolistów amerykańskich, kwitnie 
handel dziećmi. 

2 miliony bezdomnych dzieci japoń 
skich — oto rezultat gospodarowa* 
nia soldateski amerykańskiej w Ja- 
ponii, 

W Międzynarodowym Dniu Obro- 
ny Dzieci miliard uczciwych ludzi 
- wo wszystkich krajach podnosi swój 
głos przeciwko przygotowaniom do 
nowej wojny, o pokój, o szczęście i 
świetlaną przyszłość ludzkości — jej 
nadzieję. W imię obrony szczęścia 
dzieci należy nieubłaganie demasko- 
wać podżegaczy wojennych, szerzej 
rozwijać powszechną wałkę o pokój 

W Międzynarodowym Dniu Obro- 
ny Dzieci zwolennicy pokoja jeszcze 

bardziej wzmogą akcję zbierania 
podpisów pod  Apelem Śgztokholm- 
skim, który odpówiada żywotnym in 
teresom narodów całego świata. 

Brofimy pokoju! Brońmy życia i 
wia | 54 — kończy „Praw- 
a". 


Na Węgrzech 


BUDAPESZT. — W związku © 
Międzynarodowym Dniem Dziecka, 
który na Węgrzech obchodzony bę- 
dzie w dniu 4 czerwca, w zakładach 
pracy i w okręgach wiejskich POWA 


M iliard ludzi- broniąc pokoju 
- broni życia i szcześcia dzieci 


Wspaniały przebieg Dnia Dziecka na całym świecie 


stały komitety, które zajmują sę 
przygotowaniami tej uroczystości, 

Międzynarodowy Dzień Dziecka 
będzie obchedzony na Węgrzech w 
szczególności pod znakiem otwarcia 
poj m instytucji ochrony dziecka, 

jak przedszkola, żłobki i place do za 
baw. Do pracy przygotowawczej przy 
stąpił również Węgierski Komitet 
Obrony Pokoju, 

Ogłoszone przez sekretariat Komi 
tetu oświadczenie stwierdza między 
innymi: 

„Międzynarodowy Dzień Dziecka 
będzie potężną manifestacją na rzecz 
pokoju, zmobilizuje setki milionów 
ludzi, którzy w celu zapewnienia 
szczęśliwej przyszłości dzieci prze- 
ciwstawiają się zbrodniczym planom 
imperialistów'". 

W niedzielę 4 czerwca odbędą się 
w całych Węgrzech liczne imprezy. 

W Budapeszcie odbędą się przed- 
stawienia dla dzieci w 25 kinach. 

W szkołach odbędą się pokazy tań 
ca i gimnastyki. 


W Saksonii 


BERLIN (PAP). —W nuroczystoś- 
ciach z okazji Międzynarodowego 
Dnia Dziecka w Lipsku I obwodzie 
lipskim uczestniczyło 100 tys, dzie 
GL W czwartek odbyło się w szko- 


WIELKI FESTYN POKOJU 


W programie wysłąpiq zespoły Teatrów Łódzkich: 


łach lipskich wręczenie 800 młodym 
pionierom odznak za szczególnie do- 
bre postępy w nauce. 12 tys. dzieci 
obecnych było na zawodach sporto- 
wych na stadionie sportowym w Lip 


sku. 
W Polsce 


WARSZAWA (PAP) — „Między- 
narodowy Dzień Dziecką — dniem 
wzmożonej walki o pokój i lepsze 
jutro naszych dzieci“. Pod tym ha- 
stem obchodzony jest MDD w cta- 
łym kraju. 

W dniu 1 bm. dzieci we wszyst- 
kich szkołach wysłuchały przemó- 
wienia min. oświaty dr Stanisława 
Skrzeszewskiego, które było trans- 
mitowane przez radio. 

W szkołach krakowskich po wy- 
słuchaniu przemówienia min. Skrze 
szewskiego dzieci odczytały listy, 
wysłane przez nie do członków Rzą 
da i przodowników pracy, w któ- 
rych wyrażają wdzięczność za tros- 
kę i miłość, jaką otącza je Rząd 
Polski Ludowej i masy pracujące, 
Dzieci wysłały również listy i „pa- 
czki przyjaźni” do swoich rówieśni- 
ków za granice. Paczki, zawierające 
wykonane przez dzieci wycinanki, 
gazetki ścienne, modele wybndowa 
uyon szkół i świetlic, lalki w stro- 


W niedzielę, dnia 4 czerwca b. r., o godz. 10-łej rano 
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Nr 150 (1431) 


jach krakowskich, albumy z ilustra 
cjami, obrazującymi piękno Krako- 
wa, życie wsi krakowskiej, miaste- 
czek i zakładów pracy, 

Imprezy, poświęcone MDD będą 
zorganizowane we wszystkich mia- 
steczkach i wsiach całej Polski. 


dość 


443 4 


naszych dzieci! > 


eea eene e E Światowy Kongres Pokoju 


odbedzie się w październiku w Genui 


LONDYN, (PAP) — Po zakończe- 
niu obrad Biura Stałego Komitetu 
Światowego Kongresu Obrońców 
Pokoju odbyła się konferencja pra 
sowa na której przekazano dzienni 
karzom oświadczenie następującej 
treści: 

Biuro Stałego Komitetu Światowe 
go Kongresu Obrońiców Pokoju 0- 
bradowało w Londynie w dniach 31 
maja i 1 czerwca 1950 roku. Zebra 
niom przewodniczyli kolejno: prof. 
Bernal, Eugenie Cotton, Paul Robe 
son i d'Arboussier. Prócz członków 
biura i sekretarzy Stałego Komitetu 
byli również obecni przedstawicie- 
le Wielkiej Brytanii, Stanów Zjed- 
noczonych, Związku Radzieckiego, 
Finlandii, Danii i Szwecji. 

Na swym pierwszym posiedzeniu 
Biuro przesłało wyrazy sympatii i 
solidarności swemu przewodniczące 
mu profesorowi Joliot-Curie i uchwa 
Tito rezolucję analogicznej treści pod 
adresem pani Coiton, wiceprzewod- 
niczącej Stałego Komitetu Świato- 
wego Kongresu Obrońców Pokoju, 
przeciwko której wszczęto we Fran 
cji postępowanie sądowe za jej dzia 
łalność w obronie pokojn. 

Biuro dokonało wymiany poglą- 
dów na temat rozwoju kampanii 
światowej podjętej po Apelu Sztok- 
holmskim, przy czym stwierdziło z 
zadowoleniem, że kampania ta dała 
już poważne wyniki. 


W specjalnej rezolucji Biuro usta 
liło nowe środki, jakie należy zasto 
sować w związku ze wzmaganiem 
się tej kampanii. 

Biuro postanowiło zwołać do Ge- 
nui II Światowy Kongres Obrofń- 
ców Pokoju na drugą połowę paź- 
dziernika. Stwierdziło ono, zgod- 
nie z poprzednimi uchwałami Sta- 
łego Komitetu, że podstawą uczest- 
nictwa w tym kongresie będzie zaa- 
probowanie Apelu  Sztokholmskie- 
go. 

Ponadto Biuro postanowiło zwołać 
w drugiej połowie sierpnia człon- 
ków jury międzynarodowych na- 
gród pokojowych. 

Wreszcie Biuro postanowiło prze- 
prowadzić na płaszczyźnie między- 
narodowej kampanię na rzecz Mię- 
dzynarodowego Funduszu Pokoju. 


Powrót delegacji ZMP 


ze zlotu młodzieży w Berlinie 


WARSZAWA (PAP). — W dniu 
1 czerwca br. powróciła do Warsza- 
wy 18-osobowa delegacja ZMP, która 
uczestniczyła w. złocie demokratycz- 
nej młodzieży niemieckiej w Ber.inie. 

Wraz z delegacją przyjechał 55- 
osobowy harcerski zespół pieśni i 
tańca z Płocka, którego występy w 
czasie zlotu cieszyły się ogromnym 
powodzeniem. 


Dziesiątki tysięcy agitatorów pokoju 
i setki tysięcy mieszkańców Łodzi 


spełniły swój obowiązek obywatelski 


podpisując Apel Pokoju 


Akcja zbierania „podpisów pod Ape 
lem Pokoju jest już na ukończeniu, 
W Łodzi w dalszym ciągu zgłaszają 
się do komitetów obrońców pokoja 
osoby, które pragną złożyć jeszcze 
podpisy pod Apelem. Są to osoby, 
których z tych, czy z innych powo- 
dów, agitatorzy nie zastali w domu. 

Po uzupełnieniu ewidencji stwier- 

L 


odbedzie sie 


1 Jarana — z udziałem Ludwika Sempolińskiego 


p a — z udziałem Andrzejewskiej, Dymszy i Waltera 

— z całym zespołem 

— z balełem 

— z baletem i duet Sutt.” 
Do tańca przygrywać będą wszystkie orkiestry łódzkie. Polskie Radio 

nadawać będzie specjalną muzykę taneczną, a konferansjerkę prowadzić będą 


„Nowy“ 
„Lutnia“ 


„Osa“ 


najpopularniejsi artyści. 


Wystąpią najlepsze zespoły świetlicowe. 
Odbędą się pokazy ciekawych imprez ze wszystkich gałęzi sportu, 


a amatorzy korzystać będą mogli ze sprzętu sportowego. 


Odbędą się specjalne zabawy dla dzieci i młodzieży, 
na których wysłąpią Teatry Kukiełkowe „ARLEKIN* i „PINOKIO“, 


Przygotowano wiele niespodzianek. 


W miejscu Festynu uruchomione będą bufety i punkty żywnościowe. 
Dla dzieci przygotowane będą słoiska z zabawkami. 
DOJAZD ZAPEWNIONY SPECJALNYMI TRAMWAJAMI. 


Cena biletu wstępu — 20 zł. Dzieci i młodzież mają wstęp bezpłatny. Bilety rozprowadzają 
wszystkie oddziały Związków Zawodowych, Zakładowe Komitety Obrońców Pokoju, Rady 


Zakładowe oraz organizacje PZPR. 


Zapraszamy wszystkich mieszkańców Łodzi na Wielki Festyn Pokoju. 


WOJEWÓDZKI KOMITET 
OBROŃCÓW POKOJU 


ZARZĄD GŁÓWNY 
ŻW. ZAW. WŁÓKNIARZY 


OKRĘGOWA RADA 
ZW. ZAW. 


dzono, że w Łodzi uruchomiono 11.112 
trójek agitatorskich. W trójkach o- 
bok członków Partii, brało Sm 


12,535 bezpartyjnych obywateli. 

W 10 dzielnicowych, 42 obwodo- 
wych i 686 blokowych komitetach 
obrońców pokoju pracowały w czasie 
akcji 4.162 osoby, w tym 1.376 bez- 
partyjnych, A 


1 


KOMITET ŁÓDZKI 


Zaznaczył się duży udział kobiet, 
których liczba wyniosła około 40 pro 
cent wszystkich osób, biorących u- 
dział w akcji. Urządzono około 800 
masówek w fabrykach i 222 masów- 
ki uliczne. Ujawniono ponad 6.000 a- 

nalfabetów. 


Ponieważ stale jeszcze zgłaszają 
się osoby, podpisujące listy pokoju, 
nie można w tej chwili jeszcze ugta- 
lié dokładnej liczby podpisów, leez 
ostatecznie wyniesie ona w przybliże 
niu 450 tys. 


Odmówiło złożenia podpisów 250 
osób. — Sa to członkowie sekty 
„Świadkowie Jehowy”, niektórzy re- 
akcyjnie nastawieni księża katolie- 
cy i zakonnicy oraz byli obszarnicy, 
kapitaliści i spekulanci — ludzie, któ 
rzy w pokojowym rozwoju naszego 
narodu nie widząc dla siebie przyszło 
ści, dali wyraz swemu wrogiemu sto- 
sunkowi do mas ludowych i ich naj- 
głębszych dążeń. 

Na terenie województwa podpisy 
pod Apelem Pokoju złożyło około 90 
proc. wszystkich „dorosłych miesz- 
kańców. 

Akcję ukończyły już wszystkie 
niasa wydzielone i powiat brzeziń- 
ski. 

W pozostałych powiatach akcja 
jest już na ukończeniu. 


Delegacia chłopów 
polskich 


zwiedza Kijów 

MOSKWA (PAP) — Dnia 31 ma 
ja w późnych godzinach wieczornycn 
przybyła z Moskwy do Kijowa w 
czterech grupach wycieczka chłopów 
polskich. Na dworen kijowskim, ude 
korowanym olbrzymimi transparen- 
tami ze słowami powitania w języku 
połskim, gości oczekiwali: minister 
romictwa USRR Kriwoszejew w oto- 
czeniu swych współpracowników, za 
stępca kierownika Wydziału Rolnego 
KC KP(b) Andryjenko, przewodniczą 
cy Ukraińskiego Towarzystwa Łącze 
ności Kulturalnej z Zagranicą 
(UOKS) Kondiuba, zastępca prze- 
wodniczącego Kij swskiej Rady Dele 
gatów ludu pracującego Makijenkow, 
przedstawiciel MSZ USRR Poszewe- 
la oraz konsul R. P. w Kijowie Cie- 
ślik i attache Gordon. 


Na dworcu obecni byli również stu 
denci polscy, studiujący na wyższych 
uczelniach Kijowa. 

Po zwiedzeniu miasta i zapoznaniu 
się z jego zabytkami uczesmicy wy 
cieczki wyjadą do różnych obwodów 
Ukrainy. 

Pozostałe grupy delegacji chłopów 
polskich, bawiącej w Związku Radzie 
ckim przybyły bezpośrednio z Mo- 
skwy do. Charkowa i Odessy. 


Na czele grupy przybyłej do Char 
kowa stoi wiceminister rolnictwa Do 
mański. Członkowie delegacji zwie- 
dzili miasto i w czwart%k wieczorem 
byli obecni w Ukraińskim Teatrze 
Dramatycznym im. Szewczenki ña 
premierze sztuki Kornejczuka „Gaj 
kalinowy'”. 
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Święto Dziecka--świętem catego 


Dzień wczorajszy upłynął w na- 
szym mieście pod znakiem imprez, 
związanych z obchodem Międzynaro- 
dowego Dnia Dziecka. O godzinie 
10-ej ramo wszystkie dzieci szkolne 

przemówienia radiowego 
ministra Oświaty tow. Skrzeszew- 
skiego, po południu natomiast odbyło 
się uroczyste 
otwarcie wystawy prae 
szkolnych. 

W salach dawnej Miejskiej Biblio- 
teki Publicznej przy ul. Andrzeja 14, 
zorganizowana została wystawa prac. 
wykonanych przez dzieci szkolne w 
ramach zajęć świetlicowych. Na ot- 
warcie, którę nastąpiło o godz. 15.30 
przybyli przedstawiciele Rady Naro 
dowej m. Łodzi: tow. Bugajski — 
I-szy zastępca przewodniczącego R. 
N. i tow. Gerlecka — członek prezy- 
diam R. N, przedstawiciele Inspekto 
ratu Szkolnego oraz dziecięce zespo- 
ły świetlicowe w pigknych>strojach 
Indowych. 

Symbolicznego przecięcia wstęri 
dokonał — tow. Bugajski, po czym 
obecni zwiedzili wystawę, która jest 
pięknym świadectwem radosnego 
dzieciństwa naszych najmłodszych, 
dzieciństwa, jakie może dać tylko 
estrój sprawiedliwości społecznej. 

W licznych gazetkach ściennych 
dzieci piszą o swoich zajęciach, TOZ- 
rywkach, wycieczkach, o pracy swycn 
rodziców. Wiele gazetek poświęcono 
tematyce pokojowej. W dalszych ta- 
lach widzimy robótki ręczne, wykona 
ne przez uczennice szkół łódzkich, 
gry, zabawki... 

Na jednym ze stołów, zwraca uwa 
ge zwiedzających pięknie wykonany 
z kartonu model „Nowej wsi“: mi- 
rowane budynki  zradiofonizowane 
i oświetlone, przy czym środku 
wsi, na najładniejszym budynku, wid 
nieje napis „Szkoła“. 

Przepiękne stroje regionalne, 


świetlic 


Iy- 


zajęciach świetlicowych — znajduje 
się na wystawie. Warto, aby zwie- 
dziłi ją jak najliczniej mieszkańcy 
Łodzi! - 

Wystawa otwarta będzie do dnia 
8-go bm. codziennie w godzinach od 9 
— 19-tej. Wstęp bezpłatny. 


UROCZYSTA AKADEMIA 
W „OGNISKU*. 

O godz. 17-ej sala „Ogniska“ roz- 
brzmiewała gwarem setek głosów. 
Ze wszystkich szkół łódzkich przyby 
ły tu liczne delegacje dzieci na uro- 
czystą akademię dla uczczenia Mię- 
dzynarodowego Dnia Dziecka. 

— Obchodzimy dziś Międzynarodo 
wy Dzień Dziecka — powiedziała w 
zagajeniu tow. Regina Gerlecka, czło 
nek prezydium Rady Narodowej w 
Łodzi, — Dzień ten jest wyrazem na 
szej niezłomnej walki o pokój, o szczę 
ście naszych dzieci. 

Po powołaniu prezydium, głos za- 
brał tow. Albrecht — komendant 
ZHP w Łodzi — mówiąc o wzmożó- 
nej walce o pokój, jaka toczy się dziś 
nie tylko w krajach demokracji lu- 
dowej, ale którą prowadzą robotnicy 
na calym świecie. Mówca opowiedział 
następnie o smutnym losie dzieci w 
krajach kapitalistycznych, dzieci zma 
szanych przedwcześnie dó pracy, nie 
znających radości dzieciństwa, 

— Tam gdzie klasa robotnicza uję 
ła władzę w swe ręce — dziecko trak 
towane jest jak najcenniejszy skarb 
— mówił tow. Albrecht. — W Związ- 
ku Radzieckim dzieci znajdują się 
pod najbardziej troskliwą opieką ca 
łego społeczeństwa. Słowa Lenina 
„Zadaniem młodzieży jest uczyć się“ 
— zostały w ZSRR przyobleczone w 
realny kształt tysiącami szkół i uni- 
werzytetów. 

W Połsce tak, jak i w innych kra 
jach demokracji ludowej, sytuacja 
dzieci uległa radykalnej poprawie w 


sunki, hafty, teatrzyk kukiełkowy, | stosunku do okresu międzywojenne- 
— wszystko co wykonały dzieci na | go. Państwo ludowe nie szczędzi dziś 


Kary sądowe 


za maruszenie ustawy 
o zabezpieczeniu socjalistycznej dyscypliny pracy 


Wczoraj w Sądzie Grodzkim w Ło 
dzi odbyło się kilka spraw o nara- 
szenię socjalistycznej dyscypliny pra 
cy. Na ławie oskarżonych znaleźli 


się Jan Bednarek, robotnik z farbiar 
ni PZPB im. Dzierżyńskiego oraż 
Helena Wojtasik, pomocnica intrali: 
gatorska, z Państwowych Zakładów 
Wydawnictw Szkolnych. 

Jan Bednarek beż żadnego uspra- 
wiedliwienia nie przyszedł do fabry 
ki od 19 do 23 maja br. W Sądzie 
tłumaczył się, że „chodził do leka- 
rza, którego nie mógł zastać”. Wy- 
dział Personalny jednak przedsta- 
wił oczywiste dowody winy oskat- 
żonego. Okazało się, że 23 maja br. 
zgłosił się on do wydziału personal- 
nego w stanie nietrzeźwym, opowia- 
dając, że nie zjawiał się do pracy, 
ponieważ był na weselu u szwagier- 
ki. Załączona do akt sprawy opimia 
rady zakładowej stwierdza, że Bed- 
narek nigdy nie był robotnikiem 
uczciwym, zdyscyplinowanym, syste 
matycznie bowiem opuszczał pracę. 


K działacz polityczny, społecz 
ny, gospodarczy, czy też pracow 
nik naukowy z niecierpliwością ocze 
kuje. nowego numeru „Nowych 
Dróg”. Nic dziwnego. Każdy bowiem 
numer tego pisma przynosi szereg po 
zycji ułatwiających pogłębienie wie- 
dzy marksistowsko-leninowskiej i za 
stosowanie jej do aktualnych zagad- 
nień i codziennej praktyki naszego 
budownictwa, 

Wydane krótko po IV Plenum KC 
naszej Partii, „Nowe Drogi" zawie- 
rają na wstępie historyczny i przeło- 
mowy dla polityki kadr naszej Partii 
referat towarzysza Bolesława Bieruta, 
wygłoszony na IV Plenum oraz refe- 
rat tow. Franciszka Jóźwiaka o pod- 
stawowych zadaniach w pracy Cen- 
tralnej Komisji Kontroli Partyjnej. © 

W numerze znajdujemy również, 
niezwykle doniosłę dla zrozumienia 
i realizacji wielkiej reformy w dzie- 
dzinie rad narodowych. jako jedroli- 
tych organów terenowej władzy pań- 
stwowej, przemówienie sekretarza KC 
naszej Partii, tow. Aleksandra Za- 
wadzkiego. 

Nad tymi podstawowymi dla toz- 
woju naszej Partii oraz pomyślności 
kraju publikacjami nie zalrzymujemy 
się, poważne fragmenty tych prac by 
ły bowiem ogłoszone w prasie. Stały 
się one już niewatpliwie i stają się 
coraz bardziej własnością nie tylko 
tysiący członków naszej Partii, ale i 
bezpartyjnych, aktywnych budowni- 
czych naszego kraju. 

Z pozostałej bogatej treści numeru 
najbardziej zasługuje na uwagę pierw 
sza część artykułu tow. Fiedlera pt. 
„Uwagi w sprawie powsłania i rozwo 
ju państwa demokracji ludowej w 
Polsce”. Praca ta — jak to określa 
sam autor—jest próbą analizy gene- 
zy i rozwoju demokracji ludowej na 
tle historycznych doświadczeń dykta 
tury proletariatu we Francji (Komu- 
na), a głównie w ZSRR. 

Po zwycięstwie Związku Radziec- 
kiego nad hitleryzmem stało się jas 
sne, że decydującym czynnikiem w 
walce 6 klasowe i narodowe wyzwo- 
lenie — to pomoc, przykład | do- 


I tak, naprzykład, od stycznia br. do 
maja br, opuścił 10 dni pracy, nie 
przedstawiając żadnego Świadectwa. 
Sąd wymierzył Bednarkowi wyrok, 
na podstawie którego 10 procent z 
poborów w ciągu 2 miesięcy ulegnie 
potrąceniu. W ciągu tego czasu Bed 
narek oczywiście obowiązany jest 
systematycznie przychodzić do pra- 
cy. s ; 

Następna z kolei oskarżona opuści 
ła bez żadnego usprawiedliwienia 8 
dni pracy. Przewód sądowy wyka- 
zał, że Helena Wojtasik samowolnie 
przestała przychodzić do pracy, bo 
mąż jej, prowadzący warsztat napra 
wy motocykli „kazał jej zostać w do 
mu“, Za lekceważenie obowiązków, 
potrąci się Wojtasikowej 25 'procent 
z miesięcznych poborów. Poza tym 
Sad nałożył na nią obowiązek pracy 
w ciągu tego okresu. 

Kary te winny być ostrzeżeniem 
dla tych, którzy lekceważą obowiąz- 
ki zawodowe, zwalając swą pracę na 
ipnych, sumiennych i uczciwych ro- 
botników. 
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parcie się o ZSRR — stwierdza tow. 
Fiedler — oto, co przyniosło wyżwo- 
lenie narodowe, co umożliwiło po- 
wstanie i rozwój państw demokracji 
ludowej”. 

Dzięki tej pomocy i temu oparciu 
o ZSRR powstała również Polska Lu- 
dowa. 

Kraje demokracji ludowej, które o- 
parły się o pomoc ZSRR, autor prze- 
ciwstawia takim krajom, jak np. 
Francja, która wprawdzie zdobyła 
wolność narodową i niepodłegły byt 
dzięki zwycięstwu rewolucyjnej AT- 
mii Radzieckiej, nie mogła jednak 
tego wyzwolenia narodowego spad 
jarzma hitlerowskiego utrwalić przez 
wyzwolenie klasowe, Nie mogła tego 
zrobić, ponieważ kraj ten zajęły ar- 
mie anglosaskie, popierające całą 
swą zbrojną potęgą imperializm, ar- 
mie wrogo ustosunkowane wobec lu- 
dowych, demokratycznych sił tego 
kraju. i 

„We Francji — czytamy w arty= 
kule — władzę nujęli imperialiści fran 
cuscy, którzy wczoraj sprzedali kraj 
Hitlerowi, a dziś sprzedają go impe- 
rializmowi amerykańskiemu. Z nie- 
woli hitlerowskiej Francja wpadła 
pod jarzmo ekonomiczne, polityczne 
i kulturalne kapitału amerykańskie- 
go”. Podobny bieg wypzdków widzi- 
my w Niemczech Zachodnich, gdzie 
hitlerowska niewola zastąpiona zosta 
ła przez jarzmo ekonomiczne, poli- 
tyczne i kulturalne międzynarodowe- 
go imperializmu pod w' dzą rojącej, 
podobnie jak hitleryzm, mrzonki o pa 
nowaniu nad światłem — Ameryki, 

Jaki stąd wniosek? Masy pracują- 
ce Polski mogły zdobyć wyzwolenie 
rarodowe i społeczne, mogły zdobyć 
władzę tylko w oparciu o Zwiążek 
Radziecki i przy pomocy Związku Ra 
dzieckiego. Tylko również w oparciu 
o pomoc ZSRR, tylko korzystając z 
doświadczeń rewolucyjnych  Nudow- 


świadczenie ZSRR. „Pomoc ZSRR. 6-lnictwa Socjalistycznego Kraju Rad i 


środków, aby zapewnić młodzieży 
swobodny rozwój, kształcenie się w 
ebranym kierunku i wszystkie przy- 
wiłeje dziecięcego wieku“... 
Entuzjazm i wzruszenie na sań wy 
wołało pojawienie się znanej przo- 


dewnicy pracy z PZPB im. Dzierżyń- 


skiego Heleny Okrój, która przynio- 
sta dzieciom w dniu ich święta po- 
zdrowienia od matek włókniarek. 

Zgromadzeni na akademii uchwaltki 


jednomyślnie wysłanie listu do Pre | ci. 


społeczeństwa ? 


zydenta R. P. — tow. Bolesława Bie- 
ruta, w którym przyrzekają pilną, wy 
trwałą nauką, przyczynić się do bu- 
downietwa socjalizmu w Polsce i do 
utrwalenia pokoju. — , 

Po wręczeniu nagród 19 przodowni 
kom nauki ze szkół łódzkich, wszy- 
scy obecni odśpiewali hymn młodzie- 
Żowy. 

Na zakończenie odbyła się bogata 
część artystyczna w wykonaniu dzie 
i (sw) 


Potężne demonstracje przed sądem „w Bordeaux 


Raymonde Dien skazana na rok więzienia 


GENEWA (PAP) — Z Paryża do 
noszą: tE 

Przed sądem karnym w Bordeaux 
rozpoczął się w środę po południu 
proces 21-letniej bojowniczki 6 po- 
kój — Raymonde Dien, którą 27 lù- 
tego br. położyła się na szynach ko 
lejowych w miejscowości Saint Pief- 
re - des - Corps, zatrzymując w ten 
sposób pociąg z ładunkiem czołgów, 
przeznaczonych do prowadzenia agre 
sywnej wojny w Vietnamie. 

Przed gmachem sądu odbywały Się 
bez przerwy demonstracje ludności, 
Dokerzy, robotnicy budowlani oraz ra 
botnicy fabryczni odbyli krótkotrwa 
łe strajki. Policja 4-krotnie szarźo- 
wała na tłum. 

Oskarżona oświadczyła, że będzie 
nadal prowadzić walkę w obronie po- 
koju. 

. Liezni świadkowie, wśród których 
znajdował się m. m. deputowany Gu! 
lon, Maria Ciaude Vaillant-Couturier, 
generałowie Petit i Tubert, żona wieł 
kiego pisarza Blocha, liczne matki, 
które straciły swych synów w Inds- 
chinach — wyrazili całkowitą soli- 
darność z oskarżoną wskazując, że 
działała ona w interesie Francji. 

Obrońca oskarżonej zaprotestował 
przeciw zastosowaniu z datą wstecz- 
ną ustawy represyjnej, uchwalonej 
przez zgromadzemie narodowe. 

Liczni świadkowie oświadczyłi: — 
jeśli Dien jest winna — to winni je- 


steśmy również my, a wraz z nami 
miliony innych Francuzów, walczą” 
cych o pokój. ; 

Sąd skazał Rayntonde Dien na rok 
więzienia. Zebrana na sali sądowej 
publiczność przyjęła wyrok okrzyka- 


: 


mi oburzenia i śpiewem Marsylianki. 
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Tow. W. Kłosiewicz — przewodniczącym CRZZ 


WARSZAWA (PAP) — W dal- 
szym ciągu obrad IV plenarnego po 
siedzenia Centralnej Rady Związ- 
ków Zawodowych, kierownik Wy- 
działu Organizacyjnego CRZZ tow. 
Rustecki omówił projekt nowej stru 
ktury organizacyjnej CRZZ. 

Następnie zabrał głos wiceprzewo 
dniczący CRZZ tow. Al. Burski, któ 
ry złożył sprawozdanie z budapesz- 
łeńskiej sesji Komitetu Wykonaw= 
czego ŚFZZ i budapeszteńskiej. kon 
ferencji międzynarodowych  zrze- 
szeń związków zawodowych. - 
\ W dalszym ciągu obrad toczyła 
się dyskusja nad wygłoszonym w 
dniu poprzednim przez przewodni- 
czącego CRZZ wicepremiera Za- 
wadzkiego referatem pt. „Związki 
Zawodowe — kuźnią kadr“ oraz 
nad złężonymi sprawozdaniami. W 
dyskusji zabrał głos — witany dłu- 
go nie milknącymi oklaskami -%prze 
wodniczący delegacji radzieckiej 
członek prezydium WCSPS B, 56. 
Rżanow, który przedstawił zebra- 


nym olbrzymie osiągnięcia narodów 
Związku Radzieckiego i radzieckich 
związków zawodowych. 

Dyskusję podsumował przewodni- 
czący CRZZ wicepremier tow. Al. 
Zawadzki, 


:W związku z objęciem przez prze 
wodniczącego CRZZ Al Zawadzkie 
go stanowiska wicepremiera Rządu 
RP, plenum wybrało przewodniczą- 
cym CRZZ tow. Wiktora Kłosiewi- 
cza, » 

Wicepremierowi Al.  Zawadzkie- 
mu, którego w serdecznych słowach 
pożegnał wieeprzewodniczący ©RZZ 
Al. Burski, uczestnicy plenum zgo- 
towali serdeczną owacje: 

Nowowybrany przewodniczący 
CRZZ tów. W. Kłosiewicz dziękując 
zebranym za zaufanie, wezwał wszy 
stkich do wzmożonej wspólnej pracy 
nad wykonaniem zadań stojących 
trzed ruchem zawodowym. ` 

Na zakończenie plenum powzięło 
szereg uchwał. 


Wszyscy na Festyn Pokoju! 


Wczoraj i dzisiaj zakładowe komi 
tety obrońców pokoju sprzedają w 3% 
kładach pracy karty wstępu na 
„Wielki Festyn Pokoju”, który jak 
donosiliśmy odbędzie się w niedzie- 


lę 4 czerwca w Parku Ludowym na 


Zdrowia. Karty wstępu w cenie 20 
zł (dla dzieci wstęp bezpłatny) zosta 
ły przydzielone poszczególnym komi 
tetom i nie będa sprzedawane w dniu 
Festynu. 

Dzisiaj i w sobotę będą do „naby- 
cia karty wstępu w Miejskim Ośród 
ku Informacyjnym, ul. Piotrkowska 
104. W karty wstępu należy już dziś 
się zaopatrzyć, bowiem wobec 
masowych zgłoszeń osób pragnących 
wżiąć udział w Festynie, kart może 
zabraknąć. e $ 

Imprez, jak pisaliśmy, będzie wie- 
le. Występy artystów teatralnych, ze 
społów pieśni i tańca, chórów, or: 
kiestr, pokazy sportowe, zabawy dzie 
cięce, zabawy taneczne itp., itp. 


KOGO ZOBACZYMY NA ESTRA- 
DACH? 

W fragmentach sztuk teatralnych, 

wystawianych ostatnio na  seenach 

łódzkich, ujrzymy na estradach w 


Dalsze naloty stonki ziemniaczanej 


na tereny województw zachodnich 


WARSZAWA (PAP), — Puhkty 
obserwacyjne Służby Ochrony Ro- 
ślin oraz drużyny poszukiwaczy sy- 
gnalizują dałsze naloty owadów ston 
ki ziemniaczanej zza Odry w głsb 
zachodnich województw kraju. W 
strefie najsilniejszego  zagrożen'a 
znajdują się woj. szczecińskie i po- 
znańskie. 

W woj. szczecińskim zanotowano 
szczególne zjawisko. Nadlatująca 
zza Odry oibrzymia ilość stonki 
ziemniaczanej porwana zostałą przez 
wiatry w kierunku otwartego mo- 
rza i wpadła do wody. Jednak więk 


6) | sza część owadów pozostała przy ży- 


ynoszą „N 


| Co prz 


ucząc się na nich, potrafimy utrwalać 
władzę luda pracującego, umacniać 
i rozwijać dyktaturę proletariatu 
(władzę klasy robotniczej, sprzymie- 
rzonej z podstawowymi masami 
chłopstwa) w Polsce. 


Tow. Fiedler wskazuje, że procesy 
zdobycia i formowania siłę władzy 
mas pracujących pod przewodem kla 
sy robotniczej przebiegały odmiennie 
w różnych krajach i okresach histo- 
tycznych, Analizując okresy: Komu- 
ny Paryskiej 1871 roku, Rewolucji 
Październikowej 1917 roku oraz okres 
iormowania się państw demokracji 
ludowej, tow. Fiedler stwierdza, że 
odmienność ta nie była odmiennością 
klasową, wszystkie te formy władzy 
są w istocie dyktaturą proletariatu. 
Ich odmienność — to przede wszyst- 
kim odmienność różnych okresów hi- 
storycznych. 


„Klasa robotnicza Rosji pod wodzą 
Lenina—Stałina — mówi autor — zdo 
bywając władzę w październiku, ko- 
rzystała z doświadczeń i nauk Komu- 
ny. Październik zwyciężył w wyniku 
rewolucji proletariackiej, dokonanej 
WŁASNYMI SIŁAMI proletariatu i 
chłopstwa przy moralnym i politycz- 
nym poparciu rewolucyjnego odłamu 
międzynarodowej klasy robotniczej i 
ludów uciskanych. W 1945 roku — w 
krajach demokracji ludowej — masy 
pracujące, z klasą robotniczą na cze- 
le, zdobywają władzę DZIĘKI WY- 
ZWOLENIU TYCH ZIEM PRZEZ AR- 
MIĘ RADZIECKĄ W OPARCIU O 
POMOC POTĘŻNEGO MOCARSTWA 
RADZIECKIEGO. które w okresie, 
gdy narodom Świała zagra u fa- 
szyzm hiłlerowski, gdy wałka o byt 
niepodległy splatła się nierozerwalnie 
z walką klasowa, stanęły na czele tej 
walki, skupiając wokół siebie wal- 
czące ludy całego świata. 


I to stanowi najgłębsze źródła od 
mienności okresu 1945 roku”. 


ciu i po wyrzuceniu jej przez fale na 
brzeg, rozpoczęła naloty na pobli- 
skie pola upraw ziemniaczanych. 

Ze względu na wiatry wiejące o- 
stafnio z kierunku zachodniego, któ- 
re w dalszym ciągu sprzyjają prze- 
lotom -stonki ziermniaczanej oraz ze 
względu na spodziewane ocieplenie 
się, Ministerstwo Rolnictwa zwraca 
się do wsi polskiej. do robotników 
PGR. członków spółdzielni produk-- 
cyjnych i indywidualnych gospoda- 
rzy z apelem o zachowanie nadal 
jak największej czujności oraz © bra 
nie masowego udziału w akcji poszu 
kiwania stonki na wszystkich polach 
upraw ziemniaczanych, 


Tow. Fiedler wyczerpująco oma- 
wia cechy charakterystyczne Komu 
ny Paryskiej, zarówno jej dziejowe 
osiągnięcia, jak i błędy, na których 
uczyli się teoretycy rewolucji prole 
tariackiej i jej realizatorzy, Marks, 
Engels, Lenin i Stalin. Omawia ró- 
wnież najważniejsze przesłanki 
pierwszej socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej, której przewodzik 
wielcy geniusze — Lenin i Stalin. 
Oto jedna z-najbardziej istotnych 
konkluzji, do których dochodzi tow. 
Fiedler: „W innych warunkach hi- 
storycznych, w epoce imperializmu, 
w okresie wojen i rewolucji nrole- 
tariackiej — dyktaturą proletariatu 
w ZSRR zasadniczo różniła się od 
Komuny Paryskiej przede wszyst- 
kim tym, że klasa robotnicza ZSRR 
miała na czele wspaniałego, zahar- 
towanego w bojach klasowych kie- 
rownika — partię nowego typu, par 
tię Lenina-Stalina". 


Komuna Paryska partii takiej nie 
miała i nie mogła jeszcze mieć. W 
tym tkwi jedna z najistotniejszych 
przyczyn tego, że dyktatura prole- 
tariatu Komuny była — w myśl okre 
śłenia towarzysza Stalina — „nie- 
całkowitą i nietrwałą”. 

O tym, jak autor artykułu ujmi- 
je odmienność między Rewolucją Paź 
dziernikową 1917 r. a okresem pow 
stania krajów demokracji ludowych 
w 1945 r. dowiemy się dokładniej w 
druziej części artykułu tow. Fied- 
era. 


W kolejnym artykule „Nowych 
Dróg“ tow. Szyr omawia niektóre 
zagadnienia walki o realizację pla- 
nu gospodarczego na 1950 rok. Arty 
„kuł ten daje bogaty materiał oraz 
konkretne wskazania, które ułatwią 
naszym działaczom gospodarczym, 
a przede wszystkim organizacjom. 
partyjnym w zakładach pracy kie- 
rowanie walka o wykonanie „snu, 


owe Drogi“ 


Parku Ludowym Jadwigę Andrzejew 
ską, Adolfa Dymszę, Władysława 
Waltera. Poza fragmentami uk 
scenicznych, artyści wystąpią w re- 
nerfużzrze satyry i piosenki. 

Prawie bez przerwy od 10 rano 
da zmroku, tańczyć będzie 20 zespo- 
tów tanecznych z świetlice łódzkich, 
fabryk * ze wsi. ` 

Kilkanaście chórów Śpiewać bę- 
dzie pieśni robotnicze, ludowe i kā- 
dzieckie. 

KTO GRA DO TAŃCA? 

Około 30 zespołów muzycznych 
grać będzie utwory z repertuaru lek 
kiego i tanecznego. Naturalnie or- 
kiestry nie będą zgrupowane w jed- 
nym miejscu, lecz w kiłkunastu punk 
tach. Do tańca grać będą orkiestry 
ZZK, MZK, Samorządowców, Elek- 
trowni, Szkoły Oficerskiej i inne. 


CO PRZYGOTOWANO DLA AMA- 
TORÓW SPORTU? 

Miłośnicy sportu będa mogli pod 
okiem klubowych trenerów i instruk- 
torów ćwiczyć prawie wszystkie dys- 
cypliny sportowe, poczawszy od lex- 
kiej atletyki, siatkówki, piłki nożnej 
do skoków z wieży spadochronowej. 
Każdy posiadacz karty wstępu bę- 
dzie mógł wykorzystać sprzęt spor- 
towy i uczestniczyć w konkursach 
sportowych dla amatorów oraz wcho 
dzić w skład drużyn piłki nożnej i 
siatkówki, tworzonych na poczeka- 
niu. 

Poza tym odbędą się pokazy giin- 
nastyczne, regaty wioślarskie, pū- 
kazy gry piłki nożnej, siatkówki, ko 
szykówki, tenisa stołowego, zapasy 
i szermierka oraz pokazy zręczno- 
ściowej jazdy samochodowej i moto- 
cykłowej. 

Tak niezwykle bogaty program 
rozgrywek o charakterze sportowym 
na pewno zadowóli najbardziej wyma 
gających amatorów sportu. 


ŚWIĘTO DZIECI. 
„Wielki Festyr Pokojowy“ odby- 
wa się w okresie związanym z Sszere- 
giem imprez, poświęconych Między- 


| wysuwanie nowych kadr robotni- 


czych, organizowanie masowego 
Szkolenia, zwiększającego zastępy 
nowej, robotniczo-chłopskiej inteli- 
gencji technicznej, które ułatwią mo 
bilizację mas do walki o nową Socja 
listyczną technikę oraz ulepszanie 
pracy płanowania. 

Dużo uwagi poświęca tow. Szyr vra 
cy komitetów partyjnych nad skupia 
niem wszystkich sił do pomocy w 
rozwiązywaniu zadań operatywnego 
planowania, a przede wszystkim 
sprawie pobudzania zainteresowa- 
nia załogi tymi zagadnieniami. Wa- 
żną rzeczą zwłaszcza w świetle u- 
chwał IV Plenum, jest sprawa pod- 
noszenia kwalifikacji zawodowych 
załogi, a nade wszystko dzielenie się 
na szeroką skałę osiągnięciami i do 
świadczeniami pracy przodowników, 
racjonalizatorów i nowatorów pro- 
dukcji. „Doświadczenia przodujących 
zakładów pracy, przedujących me- 
tod pracy — czytamy w artykule — 
usprawnienia i wynalazki muszą być 
przenoszone i realizowane — takie 
jest prawo postępu w naszej gospo- 
darce i ktokolwiek uchyła się od wy 
konania tych zadań, staje się zawali 
droga na szlaku do socjalizmu i nie 
zależnie od subiektywnych przyczyn 
zaniedhania i wd poziomu śŚwiado- 
mości politycznej zasługuje na mia 
no konserwatysty, rutyniarza, czło- 
wieka, który stracił ta co jest naj- 
cenniejsze w charakterze socjali- 
stycznego pracownika; entuzjazm 
dla nowych rozwiązań, dla nowych 
problemów. 

Z dużym naciskiem podkreśla tow. 
Szyr konieczność stosowania hbolsze 
wickiej zasady wiązania problemów 
ogólnopofitycznysh z rozwiążywa- 
niem konkretnych zagadnień gospo- 
rerczych. 

„Każdy temat „czysto“ polityczny 
— stwisrdza tow. Szyr — winien xa 


narodowemu Dniu Dziecka, szczegól 
nie wiele uwagi poświęcono więć roz 
rywkom dla dzieci. 

Teatrzyki kukiełkowe .i świetlico- 
we zespoły dziecięce dadzą specjalne 
przedstawienia dla najmłodszych wi 
dzów. Pomyślano o najrozmaitszych 
konkursach, zabawach i niespodzian- 
kach. Zabawy dziecięce prowadzić bę 
dą doświadczone siły fachowe spo- 
so nauczycieli szkół i przedszkola- 
nek, 

Szereg imprez organizują harce- 


rze. 
RUCHOME PUNKTY 
ŻYWNOŚCIOWE. 


W szeregu punktach otworzone zo- 
staną kioski, w których sprzedawane 
będa zarówno słodycze, lody, napoje 
chłodzące, jak również kioski z gora 
cymi posiłkami i kanapkami. P35 
zorganizuje ruchome punkty żywno- 
ściowe na ciężarówkach. O aprowiza 
cji pomyślano tak, że nikt z nas nie 
będzie musiał brać zapasów na ca- 
łodzienną zabawę. 


JAK I CZYM DOJEDZIEMY? 

Do terenu, gdzie odbywać się 
będzie Festyn, dojeżdżać będzie- 
my zarówno trasą linii tramwajo- 
wych nr 9 i 10, jak i od strony Dwor 
ca Kaliskiero — 2, 19, 8. MZK 
oprócz dodatkowych pociągów tram- 
wajowych na wymienionych liniach 
uruchomią również specjalne auto- 


y- 

Aby każdy trafił do interesują- 
cych go imprez ńa całym terenie, 
umieszczone zostana specjalne drogo 
wskazy, kierujące do poszczególnych 
punktów.” 


WSZYSCY NA FESTYN! 

Wszyscy łodzianie, zarówno Ssta- 
rzy, jak i młodzi, wybiorą się na Fé- 
stym, gdzie znajda tak wielką ilość 
rozrywek i znakomity, dobrze zasłu- 
żony odpoczynek. 

Wszyscy łodzianie spotkają się ne 
Festynie, korzystając z tych wszy- 
stkich przyjemności i dobrodziejstw, 
jakie niesie nam pokój! 


wierać problematykę gospodarczą, 
każdy temat „czysto gospodarczy 
— problematykę polityczną. Każdy 
działacz partyjny po linii propagan 
dy, agitacji, organizacji pracy oświa 
towej, młodzieżowej, związkowej itd 
musi znać aktualne zagadnienia gos 
podarcze swego terenu i eałege kra 


Wiele cennego materiału znajduje 
my w artykule tow. Kozłowskiej, oma 
wiającym doświadczenia pracy Cen- 
tralnej Szkoły PZPR im. Juliana 
Marchlewskiego w Łodzi. Szkoła ta 
ma poważne osiągnięcia w doborze 
słuchaczy. Jej ważnym osiągnięciem 
jest również realizowanie w prakty 
ce linii przewodniej programu, to 
jest kształtowanie marksistowskie- 
go światopoglądu słuchaczy, zaszcze 
pianie im umiejętności posługiwa- 
nia się marksizmem-leninizmem w 
codziennej, konkretnej pracy. 

Artykuł omawia nie tylko osiąg- 
nięcia, lecz i szereg braków w pracy 
tej szkoły. | 

Zarówno osiągnięcia jak i braki 
wyczerpująco zanalizowane w arty- 
kule tow. Kezłowskiej, pozwolą nie 
wątpliwie wielu szkołom i kursom 
partyjnym wyciągmąć pouczające i 
potrzebne wnioski dla swojej pracy. 

W ostatnim numerze „Nowych 
Dróg* znajdujemy ponadto w dzia- 
le „Problemy i idee'* artykuły: M. 
Darciel, J. Desanti, G. Vassails pt- 
„Nauka burżuazyjna i nauka prole 
tariacka*, Anatola Listowskiego — 
„Walka o agrobielogię w Polsce" 
i J. Kowalskiego — „Hercen Í 
Czernyszewski — wielcy nauczycie- 
le polskich działaczy demokratycz= 
nych lat sześćdziesiątych XIX w“ 

W dziale: „Z międzynarodowego 
ruchu robotniczego* znajdujemy ar 


akończenie obrad IV plenum 
Centralnej Rady Związków Zawodowych 


tykuł Mieczysława Bibrowskiego ©. 


XII Kongresie Francuskiej Partii 
Komunistycznej. 

_ Dział recenzji i krytyki przynosi 
tym razem "rtykuł o książce Mau- 
rice Thoreza „Syn ludu“ oraz kry- 
tyczne uwagi Leszka Kolakowskie- 
go w sprawie „Przeglądu Filozo- 
ficznego'. L. E. 
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Wiel 


ki rewolucjonista ibudowni 


czy 


państwa socjalistycznego 


W czwartą rocznicę śmierci Michała Kalinina 


Cztery lata termu, dnia 3 czerwca 
1946 roku, zmarł MICHAŁ KALI- 
NIN, wielki rewolucjonista, wierny 
towarzysz broni Lenina i Stalina, 
jeden z najaktywniejszych budowni 
czych i najwybitniejszych przywód 
ców partii bolszewickiej oraz kiero 
wników państwa radzieckiego. 

Całe swe życie poświęcił Kalinin 
walce o sprawę mas pracujących, 
o zwycięstwo komunizmu. W swej 
działalności przebył on chlubną dro 
ge poczynając od robotnika — re- 
wolucjonisty, a kończąc na stano- 
wisku kierownika najwyższego or 
ganu państwowego pierwszego na 
świecie państwa socjalistycznego. 

MICHAŁ KALININ urodził się 20 
listopada 1875 roku w gubernii twer 
skiej (obecnie obwód kalininowski) 
w rodzinie chłopa, Po "ukończeniu 
szkoły elementarnej w 1889 róku 
wyjeżdża do Petersburga w poszu- 
kiwaniu zarobku. Pracuje w szeregu 
fabryk, początkowo jako uczeń, na 
stępnie jako tokarz — metalowiec. 
Jednocześnie uczęszcza do szkoły 
wieczorowej i całe noce spędza nad 
książką. 

Już w tym okresie Kalinin bierze 
udział w pracy nielegalnych robo 
tniczych kółek rewolucyjnych, stu 
diuje literaturę marksistowską, sta 
je się aktywnym członkiem założo 
nego przez Lenina „Związku Walki 
o Wyzwolenie Klasy Robotniczej”. 

W roku 1889 Kalinin zostaje a- 
resztowany i po 10 miesiącach wię 
zienią zesłany. na Kaukaz, W Tyfli 
sie spotyka się z Józefem Stalinem, 
z którym współpracuje przy tworze 
niu organizacji socjal - demokrą- 
tycznych. 

Kalinin jest stale prześladowany 
przez satrapów carskich. W okresie 
od roku 1889 do 1916 aresztowano 
go 11 razy, wtrącano do więzienia, 
karano zesłaniem. Mimo to, kroczy 
on nieugięcie ciernistą i chlubną 
drogą zawedowego rewolucjonisty. 

W okresie pierwszej rewolucji ro- 
syjskiej 1905 roku, a mnastępnie— 
reakcji stołypinowskiej, Kalinin 
występuje jako wierny współbojo- 
wnik Lenina i Stalina, walcząc nie 
ugięcie. przeciwko caratowi. 

W okresie nowego wzrostu fali 
rewolucyjnej, Kalinin rozwija wie- 
lostronną działalność partyjną ua 
terenie kas chorych i związków za 
wodowych; uczestniczy w kampanij 
wyborczej do IV Dumy Państwo: 
wej; pomaga w stworzeniu gazety 
„Prawda“. 

Praska konferencja SDPRR (sty 
czeń 1912) wybiera Michała Kalini 
na ną kandydata do Komitetu Cen 
tralnego oraz do biura rosyjskiego 
KC, na czele którego stoi Józef Sta 
lin. Jesienią 1913 roku, na naradzie 
KC SDPRR (b) z działaczami partyj 
nymi w Poroninie, dokooptowano 
Michała Kalinina do Komitetu Cen 


Bulwar nadrzeczny w Jarosławtu. 


Na wysokim, stromym brzegu 
Wołgi leży jedno z najstarszych 
miast rosyjskich — Jarosławl. Za- 
łożone w r. 1024 przez władcę Ru- 
si — Jarosława Mądrego, miasto 
to zachowało po dziś dzień wiele 
historycznych pamiątek, wiad- 
czących o chłubnej przeszłości na 
rodu rosyjskiego. 

W pobliżu potężnych: gmachów 
kombinatu włókieniczego „Czer 
wony Perekop” wznosi się pie- 
wielki paqórek, noszący starodaw- 
ną nazwę „Góry Tugowej”. Z tego 
to pagórka mieszkańcy Jarosławia 
odpierali w XII w? zacięte ataki 


księgi partii w charakterze człon 


W czasie pierwszej wojny fwiaw 
wej i rewolucji lutowej Michał Ka 
linin głosi wysunięte przez Lenina 
'hasła rewolucyjne, wysoko dzierży 
bolszewicki sztandar internacjona 
lizmu proletariaekiego, występuje 
przeciwko socjal - szowinizmowi 
mobilizując klasę robotniczą do wal 
ki przeciwko samowładztwu. 


Pod kierownictwem Lenina i Sts 
lina Michał Kalinin uczestniczy 
aktywnie w przygołowaniu i prze 
prowadzeniu Wielkiej Październike 
wej Rewołucji Socjalistycznej, a po 
jej zwycięstwie staje się jednym » 
najwybitniejszych budowniczych i 
kierowników młodego państwa ra 
dzieckiego. 


30 marca 1919 roku na wniosek 
Lenina następuje wybór Kalinina 
na stanowisko przewodniczącego 


Wszechresyjskiego Centralnego Ko 
mitetu Wykonawczego Rad. Michał 
Kalinin staje na czele państwa So- 
cjalistycznego. 


W grudniu 1922 roku odbył się 
pierwszy Wszechzwiązkowy Zjazd 
Rad, który proklamował powstanie 
ZSRR. Zjazd wysunął Michała Ka 
linina na stanowisko przewodniczą 
cego Centralnego Komitetu  Wyko 
nawczego ZSRR. W styczniu 1958 
toku pierwsza sesja Rady Najwyż 
«dei ZSRR wybiera Michała Kalini 
aa na stanowisko przewodniczącego 
Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 

Przez 21 lat Michał Kalinin pia- 
stował z poświeceniem i ofiarnością 
stanowisko kierownika najwyższego 
organu państwa radzieckiego, po- 
święcając wszystkie siły dla dobra 
ojczyzny socjalistycznej, pracując 
mad umocnieniem sojuszu miedzy ro 
botnikami. chłopami 1 inteligencją, 
nad zaci więzów przyjaźni 
między narodami Związku Radziec- 

go. 

Przez całe swe życie Michał Kali: 
nin był wiernym uczniem i towa- 
rzyszem broni, współpracownikiem i 
przyjacielem Legina i Stalina, Mi- 
chal Kalinin walczył bezustannie ji 
niezmordowanie przeciwko wrogom 
partii i narodu, walczył o triumf le- 
ninizmu. Należał on do kierownicze- 


go trzonu partii bolszewickiej, | 


którego czele po śmierei -benina sta 
nal wielki kontynuator dzieła Leni- 
na, Józef Stalin. Poczynając od 
XIV Zjazdu partii (grudzień 1925 
roku) Michał Kalinin jest członkiem 
Biura Politycznego KC WKP(b). 

Michał Kalłinin bezustannie i nie- 
strudzenie pracował nad sobą, był 
jednym z najbardziej wykształeo- 
nych ludzi naszych czasów, wybitnie 
utalentowanym propagatorem idei 
marksizmu - leninizmu, zdolnym pn 
blicystą, płomiennym agitatorem. 

W okresie pokojowego budowni- 
ctwa Michał Kalinin rozwija nie- 
strudzoną i owocną działalność w ce 
lu wzmocnienia potęgi radzieckiego 
ustroju społecznego i państwowego, 
kroczy w pierwszych szeregach bo- 
jc ników o uprzemysłowienie kraju 
i kolektywizację rolnictwa, o socjali- 
styczną przebudowę wszystkich dzie 
dzin życia społeczeństwa radziec- 
kiego, 

Ścisła więż łączyła Michała Kali- 
nina z ludem, W czasie swych licz- 
nych podróży zwiedził on wszystkie 


niemal zakątki niezmierzonego kra- 


fu radzieckiego. 
Miliony ludzi radzieckich widzia- 
ły go w miastach, wsiach, aułach, 


kiszłakach. W jego gabinecie w Mo- 
skwie można było codziennie spot- 
kać robotników, chłopów i przedsta- 
wicieli inteligencji, Wszystkie naro- 


Foto SIB 


hord mongolskiego chana, Batyja. 
" Po przeprawieniu się przez do- 
pływ Wołgi — Korostl, trafiamy 
do centrum miasta, pod mury sta 
rożytnego klasztoru Spasskiego. 
Tu, w r. 1795, odnaleziono jedyny 
ząchowany egzemplarz „Słowa o 
pułku Igora" — pomnikowego po- 
ematu staroruskiej literatury. 
Jarosławi słynie jednak nie tyl- 
ko ze swych zabytków. Znani są 
w całym kraju Í cieszą się po- 
wszechnym szacunkiem jego lu- 
dzie: majstrowie fabryczni, nowa- 
torzy produkcji, pracownicy nau- 
ki, kultury i sztuki; wyroby fa- 


dy ZSRR uważały Kalinina za swe- 
go serdecznego przyjaciela, wielkie- 
go nauczyciela, madrego kierownika. 


W okresie Wielkiej Wojny Naroda 
wej Kalinin. mimo choroby, praco- 
wał ofiarnie na stanowisku kierow- 
nika państwa radzieckiego, posświę- 
cając wszystkie swe siły sprawie or- 
ganizacji zwycięstwa nad niemiec- 
kimi i japońskimi napastnikami, 

Płomienne wystąpienia Kalinina 
na łamach prasy i przez radia, prze” 
mówienia do mas pracujących Mo: 
skwy, Leningradu, Kujbyszewa. Gor 
kiego. Jarosławia i Baku. rozmowy 
z żołnierzami (frontowymi wpajały 
w serca ludzi radzieckich niezłomna 
wiarę w zwycięstwo nad wrogiem. 

Pod kierownictwem genialnego 
stratega i wielkiego wodza, Józefa 
Stalina, naród radziecki odniósł 
wspaniałe zwycięstwo w Wielkiej 
Wojnie Naradowej, 

Dnia 24 czerwca 1945 roku na try- 
bunie Mauzoleum Lenina, w czasie 
defilady zwycięstwa, u boku wiel- 
kiego wodza komunizmu, Józefa Sta- 
lina, stał jego wierny towarzysz bro 
ni, Michał Kalinin. Obydwaj z uczu- 


ciem dumy i radości witali okrytą 
chwałą Armię Radziecką, 
Całe życie j działalność Michała 


Kalinina stanowi wspaniały wzór bo 


haterstwa w służbię narodu. Plo- 
mienny patriota, Michał Kalinin 
wzbudzał w sercach ludzi radziec- 
kich uczucie dumy narodowej, świa- 
domość wielkiej roli pierwszego kra- 
ju socjalizmu w rozwoju ludzkości 
na drodze postępu. r. 

Michał Kalinin głosił, że kardy- 
nalnym zadaniem naszej epoki w 
służbie postępu jest umocnienie so- 
cjalizmu i zbudowanie komunizmu. 
Całe swa burzliwe, bohaterskie życie 
poświęcił temu szłachetnemu zada- 
niu. 

„Żyjemy — mówił Kalinin — w 
wielkiej epoce, kiedy rozpada się w 
gruzy stary ustrój kapitalistyczny, a 
na gruzach tych powstaje nowy u- 
stró” komunistyczny”. 

Niestrudzona walka. jaką toczył 
Kalinin o wolność ji szczęście mas 
pracujących. zjednała mu pówszech- 
ną miłość w kraju radzieckim oraz 
gleboki szacunek człej przodującej 
ludzkości. Naród radziecki czci pa- 
mięć swego wielkiego syna, okryte- 
go chwałą rewolucjonisty, wiernego 
towarzysza broni Lenina ; Stalina, 
madrego nauczyciela, płomiennego 
patrioty, nieugiętege bojownika o 
sprawę komunizmu. 


Nr. 150 


Pomnik Władysława Orkana 


W dniu Święta Ludowego został odsłonięty w Nowym Targu 


na Podhalu pomnik Władysława 


Orkana. 


Foto AR Zdzisław Wdowiński 


Na marginesie 


Sprawa kadr, — to Sprawa wszyst 
kich organizacji partyjnych, wszyst- 
kich członków Partii, Realizując wy 
tyczne IV Plenum KC PZPR, 
wszyscy członkowie Parti; muszą Zro 
zumieć ich istotny sens. Trzeba żro- 
zumieć, że wałka o kadry, o wycho- 
wanie i przygotowanie rezerw kadr 
dla aparatu partyjnego. przemysłu, 
górnictwa, rolnictwa i t, p., to wal- 
ka o realizację Planu 6-łetniego, to 
walka o przyspieszenie budowy so- 
cjańzmu w Polsce. 


Wyszukiwanie tysięcy ludzi zdol- 
nych, uczciwych i związanych z na- 
mi klasowo, wychowanie ich, SzKo- 
lenie i wysuwanie ich na poszcze- 
gólne odcinki pracy według ich u- 
zdolnień i kwalifikacji, a po wysu- 
nięciu dalsze podnoszenie ich po 
ziomu politycznego i kwalifikacji za 
wodowych, jest zadaniem, stojącym 
przed wszystkimi organizacjami par 
tyjnymi, 

Trzeba przy tym pamiętać, że spra 
wa kadr — to zadanie nie tylko na 
dziś ij jutro, to zadanie na całe lata. 
Zadanie to, obok wielu innych, sto- 
jących przed organizacjami party;- 
nymi, musi więc być omawiane i re- 
alizowane każdego dnia. 

Czy wszyscy członkowie naszej 
Partii tak zrozumieli to zagadnienie? 


Na odprawie 
skierniewickiego aktywu 


Na odprawie skierniewickiego ak- 
tywu partyjnego, poświęconej omó- 
wieniu i sposobom realizacji wytycz 
nych IV Plenum KC PZPR, mimo, 
że sekretarz KW łow. Kubicki w 
swym referacie omówił dokładnie i 
obszernie zagadnienie polityki kadr 
i zadania, stojące przed organizacja- 
mi partyjnymi to zagadnienie 
kadr nie znalazło odpowiedniego od- 
dźwięku w dyskusji. 

Czy świadczy to o tym, że towa- 
rzysze z powiatu skierniewickiego 
nie doceniają znaczenia problemu 
kadr. Przyczyn tego niepokojącego 
zjawiska należy doszukiwać się ra- 
czej gdzie indziej. Zagadnienie to 
jest im po prostu jeszcze za mało 
znane, a często niezrozumiałe, Świat 
czy to o tym, że towarzysze przed 
odprawą aktywu, nie zapoznali się z 


trosce o wzrost aktywu wiejsk 


iego 


narady aktywu partyjnego w Skierniewicach 


przyswoii sobie materiałów, publi- 
kowanych w prasie partyjnej w 
związku z IV Plenum, 

I to właśnie sprawiło, że na od- 
prawie aktywu skierniewickiego po- 
ruszono szereg zagadnień ważnych i 
istotnych. o których winno się mó- 
wić, lecz mimo to w bardzo małym 
stopniu omawiano sprawę zasadnI- 
czą: jak skierniewicka organizacja 
partyjna ma zrealizować wytyczne 
IV Plenum KC PZPR na swoim tic- 
renie, 


Wieś łakże czeka 
na kadry 


Druga przyczyna niewłaściwego 
przebiegu dyskusji, to zbytnie za- 
sklepienie się wokół zagadnień swe- 
go podwórka. Towarzysze z pow. 
skierniewickiego szczególnie ze wsi; 
Sądzą. że sprawa kadr nie jest spra- 
wą paląca, bo przecież wszystkie 
stanowiska, np.w gminnej spółdzie] 
ni są obsadzone. a jeżeli które z nich 
zostanie zwolnione, rzekomo czeka 
na nie nawet kilku odpowiednich 
kandydatów. Kadry nam są potrzeb- 
ne, powiedział np. tow. Kopeć w dy- 
skusji, tylko w przemyśle, gór- 
nictwie, hutnictwie i t. p. 

Ale przecież nie mniej potrzebne 
są nam kadry w rolnictwie. Wieś na 
sza kroczy do socjalizmu. Powstają 
nowe spółdzielnie produkcyjne, 0: 
środki mąszynowe państwowe i spół 
dzielcze, powstają liczne ośrodki kul 
turalno - oświatowe na wsi, buduje 
się szkoły, żłobki j przedszkola, W 
Planie 6-letnim nastąpi potężna re- 
wolucja w naszej dotychczas jeszcze 
zacofanej gospodarce rolnej dzięki 
zmechanizowaniu uprawy ziemi i 
podniesieniu wydajności przez stoe 
sowanie właściwego « płodozmianu i 
nawożenia. 

Czy nie najwyższy już czas pomy- 
śleć o przygotowaniu ogromnej ka- 
dry agronomów, instruktorów rol- 
nych, mechaników, traktorzystów, 
rachmistrzów dla spółdzielni produk 
cyjnych, kierowników świetlic, nąu- 
czycieli, a przede wszystkim pracow 
ników aparatu partyjnego? 

Również szybko rozbudowujący 
się w Polsce Ludowej przemysł wy- 
maga tysięcy nowych fachowców, 
których poważny odsetek musi dać 


tekstem referatu tow. Bieruta i nie |wieś. Wiemy natomiast, że stosun- 


CAREER ELENEN 


bryk jarosławiskich zdobyły so- 
bie w ZSRR zasłużoną sławę. 

W kopalniach Zagłębia Doniec- 
kiego pracują potężne kombajny 
węglowe—cudowne maszyny, któ- 
re jednocześnie podcinają warstwę 
węgla, rozłupują go na drobniej- 
sze kawałki i odrzucają na tran- 


rter. Niemniejszy podziw, niż 
ombajn wywołuje cienka, ela- 
styczna taśma transportera, wy- 


trzymująca olbrzymie obciążenie. 

Jarosławiska! — z uśmiechem 
powiada maszynista kombajnu, 
ws'azując taśmę, 

W ZSRR znane są powszechnie, 
zarówno jarosławiskie silniki o na 
pędzie elektrycznym, jak dosko- 
nałe śniegowce damskie, konser- 
wy rybne 1 obrabiarki, tkanin: 
Iniane, meble i lakier, obuwie skó 
rza: i wyroby azbestowe. Przed 
17 iaty dokonano słynnego orze- 
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DOOWODONCA 


jazdu samochodami przez pustynię 


Kara.Kum; wszystkie samochody 


zaopatrzone były w opony z wol- 


żańskiego kauczuku, wyproduko- 
wane 
Opon. 

W sierpniu 1949 r., podczas gdy 


w Moskwie odbywała się Wszech ` 


związkowa Konferencja Obrońców 
Pokoju. załoga odznaczonej Orde 
rem Lenina Fabryki Opon Samo- 
chodowych zamełdowała o wyko- 
naniu planu pięcioletniego w cią- 
gu 3 lał i 8 miesięcy. Wiele przed 
siębiorstw Jarosławia zakończyło 
wykonanie planu* 5-letniego na 
dzień 21 grudnia 1949 r. — dzień 
70 rocznicy urodzin Józefa Sta- 
lina, 

Aleksy Bykow, przewodniczący 
Miejskiej Rady Delegatów, opo- 
wiada: 

„Mamy doskonały teatr, o naj- 


w  Jarosławiskiej Fabryce 


kowo mały jeszcze odsetek dzieci ro- 
botników rolnych oraz chłopów ma- 
ło i średniorolnych uczy się w szko- 
łach zawodowych, w: szkołach ogól- 
nokształcących i na wyższych uczel- 
niach. O tym niestety towarzysze w 
dyskusji zapomnieli. 

Weźmy aparat gminnych spółdzieł 
ni. Mimo, że etaty są obsadzone i 
mimo iż rzekomo na każdy zwoinio- 
ny etat czeka kilku kandydatów, to 
jednak i tutaj w gruncie rzeczy do- 
tkliwie daje się nam we znaki brak 
kadr, 


Tow. Greda i tow. Lewandowski 
mówiąc o złej pracy gminnych spół- 
dzielń, słusznie stwierdzili, że nie- 


które z nich swymi niewłaściwymi 
posunięciami, zraziły chłopów do 
spółdzielczości. 


I mimo to — nie próbowano zna: 
leźć środków zaradczych, ażeby zło 
usunąć — przez odpowiednie wycho 
wanie į dobór kadr spółdzielczych. 


Troska o kadry partyjne 


Przebieg dyskusji wykazał, że prze 
de wszystkim należy przygotować 
kadry partyjne, które potrafią wy- 
chowawczo oddziaływać zarówno na 
członków partii jak i na beznpartyj- 
nych, a tym samym realizować wy- 
tyczne IV Plenum KC PZPR. 


Za przykład można wziąć nawet 
wspomnianych już towarzyszy Grę- 
dę i Lewandowskiego. Bezgranicznie 
oddani Partii, młodzi, energiczni i 
pełni entuzjazmu w pracy, nie do- 
ceniają jednak możliwości jakie da- 
je praca wychowawcza, uważając, że 
wszystkich za wszystkie przewinie- 
nia należy karać i to surowo karać, 
nie wnikając zupełnie w źródła tych 
przewinień. 

Tow. Gręda powiedział m. in. w 
dyskusji: „Wszystkich towarzyszy, 


którzy nie przychodzą na szkolenie 
partyjne, 


trzeba surowo ukarać". 


Gmach teatru dramatycznego im. Wołkowa w Jarosławiu. 


starszych w Rosji tradycjach. W 
roku bieżącym teatr nasz będzie 
obchodził 200-lecie swego istnie- 
nia. W roku ubiegłym powstał te- 
atr komedii muzycznej. Jarosław] 

-ma pięć kin i 28 klubów. W pięciu 
wyższych zakładach naukowych, 
56 szkołach siedmio- i dziesięcio- 
letnich, w 18 szkołach rzemieślni- 
czych i przysposobienia zawodo- 
wego uczą się dziesiątki tysięcy 
osób. 

Jarosław! posiada 80 bogato wy 
posażonych oibliotek; same tylko 
biblioteki związków zawodowych 
liczą ponad 600 tys. tomów, Jaro- 


Nie mówił natomiast, nie o tym, że 
należy posługiwać się metodą cierpli 
wego tłumaczenia towarzyszom zna- 
czenia szkolenia dla Partii, Państwa 
i dla nich samych. 

Przyczyną tego braku zrozumienia 
jest fakt, że tow. Gręda sam nie 
przeszedł przeszkolenia partyjnego i 
wielu spraw jeszcze nie rozumie. 
Z tego powodu napotyka na wiele 
trudności w pracy na stanowisku se 
kretarza KG, mimo chęci do pracy i 
zdrowego instynktu klasowego. 


Otoczony opieką i przeszkolony 
będzie na pewno dobrym sekreta- 
rzem KG, a w preyszłości nawet mo 
że być aktywistą na szerszą skalę. 


Podobnych towarzyszy rokujących 
wielkie nadzieje choć ieszcze nie 
przeszkolonych jest na terenie po- 
wiatu skierniewickiego o wiele wię- 
cej. Jednak ich się nie dostrzega, i 
nikt się nimi należycie nie zajmuje. 
Komitety Gminne ich nie szukają, a 
instruktcrzy KP jak się wyraził I se 


kretarz KP tow. Walczak, ogranicza 


ja się w swej pracy w terenie do 
zbierania wiadomości, nie wykazując 
zbyt wielkiej troski o wyciąganie, u- 
ruchamianie, szkolenie kadr, 

Analizując przebieg odprawy 
aktywu powiatu skierniewickie- 
go, nie można nie wyrazić obawy 
czy aktyw ten będzie zdolny prze 
nieść w sposób dokładny i twór- 
czy wytyczne IV Plenum KC 
PZPR do wszystkich dolowyc!: 
organizacji w terenie oraz zmobi: 
lizować masy członkowskie wo: 
kół zagadnienia kadr. 

Wydaje się, że trzeba będzie 
raz jeszcze sprawy te omówić ' 
przeanalizować "z towarzyszami 
którzy będą obsługiwali odpra- 
wy aktywów gminnych i zebra- 

- nia organizacji gromadzkich, 


Foto SIB 
slawliski oddział Wszechzwiązko- 
wego Towarzystwa Krzewienia 


Wiedzy Politycznej i Nauki stwo- 
rzył 24 słałe lektoraty, W ciągu 
ostatnich 4 lat obwodowe wydaw- 
nictwo państwowe wydało ponad 
300 pozycji książkowych w łącz- 
nym nakładzie 2,5 miliona egzem- 
plarzy. Owocnie pracuje miejsco- 
wy oddział Związku Pisarzy Ra- 
dzieckich, zrzeszający liczną gru- 
pę pisarzy i poetów”, 

Pełnią Życia żyje dziś starodaw= 
ny gród nadwołżański, ważny ð- 
środek przymysłowy i kulturalny 
RSFRR. 
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Ludzie, którzy iciemrua jaj a 


Wojewódzką Radą Narodową 


P rzed kibkoma dniami pisaliśmy o ludziach, Którzy kierują naszym wa- 
jewódziwem, o ludziach, którzy wchodzą w skład Prez zydium Wojewódz- 


kiej Kady Narodotcej, 


Przed Prezydium, wybranym na uroczystej sesji Rady 


w dniu 26 maja bn, stoją wielkie zadania w zwiąsku z praktyczną realizacją 
ustawy o terenowych organach jednolitej władzy państwowej, dalszej demo- 
kratyzacji naszego aparatu admmistracy, jnego — realizowania haseł ludowładztwa, 

Dzis zapoznajem y, czytelników z sylwetkami pozostałych członków Prezydium: 


Ob, 


Iumdwik Kwaśniewski 


Ludwik Kwaśniewski urodził się 
w 1907 roku w powiecie sierpec- 
kim, w woj. warszawskim, w rodzi 
nie pracownika rolnego. Ojciec jego 


wraz z całą rodzina w 1912 roku w 


poszukiwaniu pracy wyemigrował 
do Ameryki Po śmierci ojca wrac 
wraz z matką do kraju w 1921 r. 


Zarabiając na utrzymanie udziela 


niem korepetycji. 
cji pracując jako robotnik rolny 
kończy gimnazjum i rozpoczyna 
studia na Wydziale Prawnym Uni 
wersytetu Warszawskiego. W okre 
sie studiów zaczyna pracować, ja- 
ko referent, w Starostwie w Ku- 
tnie, gdzie pozostaje do 1939 roku. 
W czasie okupacji ob. Kwaśniewski 
pracuje w cukrowni. 

W 1945 roku zostaje wice - sta- 
róstą w Kutnie i bierze czynny u- 
dział w życiu społecznym i politycz 
nym powiatu kutnowskiego. Zosta 
je przewodniczącym Komitetu Po- 
wiatowego Stronnictwa Demokra 
tycznego i ofiarnie pracuje w orga 
nizacjach masowych, w zarządach 
powiatowych TPPR i TPD. 

W Kutnie ob. Kwaśniewski póżo 
staje do roku 1949, po czym obejmu 
je stanowisko naczelnika Wydziału 
Gospodarki Komunalnej w Utrzę- 
dzie Wojewódzkim w Łodzi. W tym 
czasie zostaje członkiem Komitetu 
Wojewódzkiego Stronnictwa Demo 
kratycznego. 

Za zasługi, położone w dziedzinie 
administracji, ob. Kwaśniewski 
odznaczony został Srebrnym Krzy- 
żem Zasługi. 

Ob. Kwaśniewski został wybra 
ny przez Wojewódzką Radę Naro- 
dówą na członka Prezydium. 


a podczas waka- 


MEN CEZERADENĄ 


Eustachy Seniow urodził się w 

1902 roku w Lisowicach, w okoli- 
cy Stanisławowa na Zachodniej U 
krainie. Ojciec jego, robotnik kole 
jowy, zmarł, gdy Eustachy Seniow 
miał zaledwie jeden rok. Matka je 
go również wcześnie zmarła, a 12 
letni chłopiec wychowywany przez 
dalszą rodzinę, utrzymywał się z 
własnej praot. Dzięki pracówitosci 
i hartowi uzyskuje wykształcenie i 
zaczyna pracować jako nauczyciel 
w szkole powszechnej. 
- W roku 1932 tow. Seniow studiu- 
je w Instytucie Pedagogiki Specjal 
nej, po ukończeniu którego zostaje 
nauczycielem szkoły specjalnej W 
latach następnych studiuje na Wwy- 
dziale nauk ekonomiczna - społecz 
nych, w Wolnej Wszechnicy. 

W okresie okupacji pracuje jakö 
nauczycie] we wsiach w powiecie 
limanowskim i nowosądeckim na 
Podkarpaciu, | i 

Wkrótce po wyzwoleniu wraca do 
Łodzi na swoje przedwojenne sta- 
nowisko nauczyciela szkoły specjał 
nej. W niedługim czasie zostaje jej 
kierownikiem. Jesienią 1945 roku 
pełni funkcję podinspektora miasta 
Łodzi, W 1547 r. pełni obowiązki 
naczelnika Wydziału Kuratórium O 
kręgu Szkolnego Łódzkiego, a w 
roku 1948 zostaje Kuratorem, 

Tow- Seniow, na uroczystej sesji 
Wojewódzkiej Rady Narodowej, zo 
stał wybrany członkiem Prezydium 
Rady. 


Tow, Eustachy Seniow 


Tow. Czesław Pabisiak 


Czesław Pabisiak pochodzi ż ro 
dziny robotniczej z Pabianie. Uro- 
dził się w 1911 roku. Po ukończeniu 
gimnazjum w Pabianicach w roku 
1934 wyjechał do Poznania, gdzie 
studiował na Wydziale Prawno-E- 
konomicznym Uniwersytetu Poznan 
skiego. 

Przed wojną tow. Pabisiak nie 
mógł liczyć na uzyskanie stanowis 
ka. odpowiadającego jego zdolnoś- 
ciom i kwalifikacjom. Ówczesne 
władze sanacyjne niechętnie patrza 


ły na młodych ludzi pochodzenia 
robotniczego. Do wybuchu wójny 
tow. Pabisiak pracuje w Urzędzie 
Skarbowym w Środzie i w Turku. 

W 1940 r. wysiedlony przez oku- 
panta na teren t. zw. Generalnej 
Gubernii, pracował jako magazy- 
nier w jednym z obszarniczych ma 
jątków, a później w Piotrkowie ja 
ko rymarz. 

Zaraz po wyzwoleniu w 1945 ro 
ku tow. Pabisiak wstępuje do Partii 
i początkowo pracuje jako funkcjo 
nariusz Miejskiego Komitetu Pol- 
skiej Partii Robotniczej w swoim 
rodzinnym mieście — w  Pabiani 
cąch. Jesienią 1945 roku zostaje za 
stępcą kierownika Wydziału Apro- 
wizacji w Zarzadzie Miejskim w 
Pabianicach. Wa stanowisku tym, 
w okresie powojennych trudności 
aprowizacyjnych, jakie przeżywał 
wówczas cały nasz kraj. tow. Pabi 
siak wykazał swoją pracowitość i 
sumienność. wkrótce otrzymał no- 
minację na wice - prezydenta Pa- 
blanic. Od maja 1948 roku do 1850 
tow. Pabisiak piastował godność pre 
zydenta m. Piotrkowa. 


W marcu 1950 r. tow. Pabisiak 
został zastępcą kierownika Wydzia 
łu  Agministracyjno - Samorządo- 
wego w Komitecie Wojewódzkim 
PZPR. Stanowisko to tow. Pabisiak 
zajmował aż do chwili, gdy na uro 
<zystej sesji Wojewódzkiej Rady Na 
rodowej w Łodzi Rada wybrała go 
sekretarzem Prezydium. 


Rycerze stonki 


W związku ze zbrodniczą prowokacją lotników amerykańskich, kari. 


napewno nie z inicjatywy osobistej, 


lecz na rozkaz z góry zrzucałi całe 


władunki* stonki ziemniaczanej na pola Niemieckiej Republiki Lemokra« 
tycznej, jeden z wysokich urzędników ministerstwa handlu i zaopatrzenia 
przypomniał, że w roku ub. na terenie W schodnich Niemiec SAMOLOTY 
KAUŻŁIELKIŁ za pomocą rozpyłania odpowiednich środków chemicznych, 
przeprowadziły energiczną i skuteczną walkę z owadami-szkodnikami 


leśnymi, zagrażającymi roślinności. 


Jak przekonujemy się, nie pa raz pierwszy, samoloty mogą być używane 


do różnych, wręcz odmiennych celów. 


Dia jednych — samolot staje się 


narzędziem walki z wrogami człowiekowi zjawiskami przyrody, narzędziem 
przyjaznej pomocy 1 wspólpracy w walce o byt i dobrobyt, Dia drugich 


— samolot, 


nawet w czasie pokoju, to instrument niszczenia plonów pracy 


iudzłkaej w śposób najbardziej podstępny i nikczemny, instrument, który 
ma przyczynić się do masowego głodu i niedostatku. 

Ci pierwsi — to komuniści, wychowani w rewolucyjnej szkole Lenina 
+ Stalina, Cı drudzy — to u wykonawcy woli amerykańskich imperialistów 
i wrogów ludzkości, najmici bez czci i sumienia, gotowi — wzamian ża 
kilka dolarów — zrzucać ze swych samolotów stonke ziemniaczaną, za- 


dži:nione pchły lub.. bomby atomowe. 


Oto przepaścista różnica, dzieląca DW A POGLĄDY NA ŚWIAT, DWIE 
KULLURY, DWA SPOSOBY POJMOWANIA STOSUNKU DO CZŁÓWIE- 


KA I ZBIOROWOŚCI. 


Stonka ziemniaczana, zrzicona przez lotników amerykańskich, na pola 
wschodnio-niemieckie, przejdzie na zawsze do historii, jako jeden z naj 


wymewniejszych symboli 
manitaryzmiu. 


„atlantyckiej” 


kultury + „atłantyckiego” hu- 


B. D. | 


W PZPE im. Niarchiewskiego 


Zapomniana przedzalnia odpadkówe 


Brak opieki nad kadrami — główną przyczyną trudności 


Trzeba przejść przez całe ogromne 
podwórze, minąć strażnicę, pozosta- 
wić poza sobą cały kompleks potęż- | 
ae zabudowań PZPB im. Marchłew 
skiego, tętniących bezustannym ru- 
chem maszyn, żeby na uboczu zna- 
leźć niepozorny budynek przędzalni 
odpadkowej. Można by śmiało zary- 
zykować powiedzenie, że przędzalnia 
ta pozostawała dotychczas tak wła- 
śnie — ną uboczu, że nie zwracano 
na nią szczególnej uwagi, że spośród 


wszystkich oddziałów PZPR im. Mar- 
chlewskiego najmniej interesowano 
się tym właśnie oddziałem, mimo, że 
jest to druga co do wielkości przę- 
dzalnia odpadkowa w kraju. 
Wiadomym było od kilku miesięcy, 
że przędzalnia odpadkowa PZPB im, 
Marchlewskiego wykonuje plan pro- 
dukcyjny zaledwie w 86—88 proc. 
Lecz dopiero korespondencja nadesła 
na nam przez tow. Gotliba dokładnie 
zanalizowała sytuację tam panującą, 


wskazała na przyczyny niewykony- 
wania płanów. Korespondent „Gło- 
su” wskazał na palące braki w tym 
oddziale: ma zaniedbane szkolenie, 
brak opieki nad ludźmi, opieszałe 
przeprowadzanie remontów. Na pod- 
stawie tych wnikliwych uwag mogli- 
śmy juź bez większych trudności u- 
stajć przyczyny, hamujące produk- 
cję w przędzalni odpadkowej, 


BRAK PRZYPŁYWU NOWYCH SIŁ 


Nowy kierownik oddziału ob. Cie- 
sielski rozkłada ręce, Brak ludzi da 
obsługi maszyn. Na każdej zmianie 
4 samoprząśnice wózkowe stoją bez- 
czynnie — oto główny powód co- 
dziennego zarywania planów. 

Dlaczego dopuszczono do takiego 
stanu? Dlaczego wcześniej kierowni- 
ctwo irada zakładowa nie biły się o 


_Marnotrawstwo i brak higieny | Go na to Wydział Kulturalno-Oświatowy? 
Czy wie o tym wydział BHP? 


Nie tak dawnosodbywały się w 
naszych zakładach zebrania pod 
hasłem walki z matnotrawstwem. 
Mówiono dużo o systemie „0O“, 0 
konieczności oszezędzania surowca, 
artykułów technieznych i pomoeni. 
czych, o jak najlepszym wykorzy- 
stanju cennej bawełny, A tym--t 
sem,na naszym oddziale te piękne 
hasła nie zostały, niestety, zastoso 
wane w życiu, 

Dzieje się tak skutkiem braku 
dostatecznej kontroli oraz skutkiein 
zaniedbań naszego wydzinłu BHP, 
Ponieważ nie zaopatrzył on nasze 
go oddziału w szafki do ubrań, ro 

« bątniey nio przynoszą w ogóle ręcz 
uików do rąk, z tej prostej przy: 
czyny, że nie mają ich gdzie po: 
żyć, A więc po skończonej robacie 
umywszy rede wycierają je — a 
można to częsta zauwa "6 — w nie 
doprzęd, 


Naprawdę karygodne, że dotych 
czas mikt na to nie zwrócił uwagi 
t nie zlikwidował tego marnotraw. 
stwa, Naprawdę dziwne, że nasz 
wydział BHP nie zainstalował sza 
fek dla robotników, z obojętnością 
przyglądając się 'porozwieszanym 
na salach produkcyjnych ubramiom 
i widząc, że marnuje się eenny Su 
rowiec, 

HR. Wróblewska 
koręspondentka „Gosu z PZPB 
im, Stalina, 


Niemal po każdej uroczystości b. 
fiejalnej, w zakładach pracy odby 
wa się część artystyczna, w wyko 
naniu zespołów fabrycznych, To 
właśnie wpłynęło, że w 1949 r, po 
wstała u nas myśl utworzenia kół 
ka dramatycznego, Wielu pracowni 
ków zgłosiło swój udział, 

Po dyskusji postanowiono przygo 
tować „Jubileusz“ Czechowa. Wiel 
ką satysfakcją dla całej załogi był 
fakt wystawienia na skademii li. 


Słuchacze Technikum Włókienniczego) 


biorą udział w ekipach łączności 


Słuchacze Technicum Włókienn!. 
czego biorą udział w wyjazdach fa 
brycznych ekip łączności ze wsią, 
I tak ostatnio 19 słuchaczy szkoły 


„Współzawodnicetwo 
w.Gentrali Handlowej Przemysłu Skórzanego 


W Centrali Handlowej Przemy- 
słu Skórzanego powstał Zakładowy 
Komitet Współzawodnictwa, Nie. 
wiele jednak pozytywnego można 
opracy tego Komitetu powiedzicć. 
Nie ma on nawet przewodniczące. 
go, a płynne kryteria regulaminu 
uniemożliwiają obiektywną oceae 
pracy  współzawodniczących. 

Ostatnio dla usprawnienia pracy 
Komitetu zostały zwołane twa ze 


brania, Niestety, na skutek nie. 
przybycia przedstawicieli Rady 
Głównej Współzawodnictwa, zebra 


nia te nie doszły do skutku. 


%ły styl pracy Komitetu nisu- ` 


wa szereg zastrzeżeń odnośnie pro 
wadzonego współzawodnietwa, Np. 
za I kwartał 1950 r. rozdzieląno na 
grody przodownikorń pracy, tak ta 
jemniczo, że nie wiatonto, ani kto 
nagrody otrzymał, ani też za €O. 
Nie wie o tym nawet egzekutywa 
organizacji partyjnej, 

Czas najwyższy, aby organizacja 
partyjan i związek zainteresowały 
się bliżej współzawodnictwem w 
CHFS i nadały mu właściwy kie. 
runek, 

I, Wojtyniak 


korespondent „Głosu“ z CHFS, 


wzięło udział w pracne! 19 ekip, 

W terenie nasi towarzysze zapo 
znali się z metodami pracy ekip, 
korzystając z doświadczeń robotni. 
ków, którzy już dłuższy czas biorą 
udział w akcji łączności, 

Między inqgymi odwiedziliśmy 
wieś Jakubowice, której mieszkań 
cy na kilka dni przed tym podm 
sywali się pod Apelem Pokojn. 
Chłopi opowiadali nam o wrażeniu, 
jakie wywarł na nich fakt złoże. 
nia podpisu, o tym, jak to człowie 
Ka podnosi na duchu świadomość. 
że jednostki łączą się w miliony, 
a te miliony kobiet, niężczyzn, star 
ców i dzieci gotowe są do nieu- 
stepliwej wri o pokój. 


Marian Kozłowski 


korespondent „Głosu“ 


z Technicum Włókienniczego. 


stopadowej tej sztuki, którę wy- 
konali nasi pracownicy, Później 
graliśmy ją na wsi, do której jeź- 
dzi nasza ekipa łączności, Lecz na 
tym kończy się praca zespołu, Ob, 
Bernaciak, który był naszym reży 
serem, został skierowany do Zw, 
Zaw, Spożywców i prowadzi iune 
koła dramatyczne, my zaś nie ma. 
my reżysera, Wydział Kult,.Oświat. 
"powiadomiony przez nas w listopa 
dzie przyrzekł przysłać nam innego 
w zastępstwie, 


W „krótkim ozasie”*, bo już w 
styczniu, przysłano nam reżyserkę, 
która rozpoczęła pracę od pięknych 
zdań o sztuce i teatrze, skrytyko. 
wała naszą małą, lecz drogę nam 
świetlicę, zwołała za tydzień zebra 
nie, odnotowała jego termin w ka 
lendarzyku i od tej pory więcej się 
nia pokazała, Interweniowaliśmy 
kilkakrotnie, a Wydział Kult,- 
Oświatowy przy Związku przyrze- 
kał że nie zapomni o nas, Jednak 
że już sześć miesięcy upłynęło Od 
tego czasu i reżysera wciąż nie ma, 
Fabryka na uroczystości „wypoży 
cza'* zespoły artystyczne z iunych 
zakładów, Może wreszcie Wydział 
Kult..Oświat. przypomni sobie 0 
nas i więcej się nami zainteresuje 
przysyłając nowego rożysera, 


Józef Cajdler 
korespondent Głosu” z È. 
Maszyn Jedw, 


Fab. 


dopływ nowych sił? Z rozmów z ro- 


nym materiałem dla przędzalni od 


botnikami nie trudno dowiedzieć się, | padkowej. Z takich, jak oni, powinni 


że dawny kierownik przędzalni nie 
chciał przyjmować do pracy młodzie 
ży, że niechętnym okiem patrzą na 
młodych, niewykwalifikowanych ro- 
botników również salowi t niektórzy 
starzy, doświadczeni przędzarze, 


Przędzalnia odpadkowa nie tylko, 
że nie biła się o nowe siły, lecz idąc 
po linii najmniejszego oporu, czekała 
wyłącznie na wykwalifikowanych już 
fachowców. A o takich przecież w na 
szym kraju, przy, ustawicznym, szyb- 
kim wzroście produkcji jest trudno 
Jednocześnie nie potrafiono utrzy- 
mać tych fachowców, którzy praco- 
wali tutaj lub przeszli z oddziału 
pierwszego. W ciągu krótkiego czasu 
odeszło stąd 14 śrubowników, prize- 
chodząc do innych zakładów pracy. 
W ubiegłym miesiącu opuścił swą 
maszynę śŚrubownik Jan Gumiński 
Tak więc zamiast powiększać się, za- 
łcga przędzalni ułega uszczupleniu. 
Nie więc dziwnego, że jednocześnie 
pogarszają się wyniki produkcji. 


MŁODZIEŻ POTRZEBUJE NAUKI 
1 OPIEKI 


A jak wygląda szkolenie zawodo- 
we tych nielicznych młodocianych, 
których przyjęto w ostatnim czasie? 
Otóż i na tym odcinku nie widać 
żadnych poważniejszych starań. Mło- 
dzi przędzarze lub prządki po nauce, 
jaką odbywają u wykwalifikowa- 
nych robotników, przechodzą do pra- 
cy na swoje maszyny i tutaj od razu 
kończy się opieka nad nimi. W całej 
bowiem  przędzalni odpadkowej nie 
ma ani jednego instruktora, : 


Jedni — pilni i zdołniejsi dają so- 
bie jakoś radę. Ot, chociażby tow. 
Jerzy Libich, Wszyscy nazywają go 
tu „Jerzykiem” 1 mają wiele dlań u- 
znania, gdyż już po kilku miesiącach 
został śrubownikiem i przekracza swą 
bszę akordową. Lecz taki np. tow. 
Łuczak nie może śobie jeszcze dać 
rady, a ponieważ przy tym zdarza 
mu się i nie przyjść do pracy i od- 
chodzić czasem od maszyny, to w ża- 
den sposób bazy akordowej ze swym 
zespołem wykonać nie może. 


Takich jak on, jest tutaj więcej i 
właśnie dla nich konieczny jest in- 
struktor, który by czuwał nad nimi, 
wspomagał radą i wskazówką, kontro 
lował stale wyniki ich pracy. 

Nowy kierownik oddziału powinien 
zwrócić na to uwagę i otwierając $ze 
roko dostęp dła przypływu nowych, 
młodych sił, winien zapewnić im moż 
liwości zdobycia zawodu i opiekę, 


Trzeba opieką otoczyć również i 
starszych robotników. Tacy Śrubow- 
nicy, jak tow. tow.: Kozulak, Chmie- 
lewski i Przybylak, wykonujący oko- 
ło 120 proc. bazy, sa nanrawda can- 


rekrutować się/instraktorzy, szkolący 
nowy narybek: 


NIE WIDZIANO LUDZI 


Przędzalnia odpadkowa, zatrudnia* 


jąca 848 pracowników produkcyj- 
nych nie miała dotychczas ani swej 


partyjnej organizacji oddziałowej. 
ani oddziałowej rady zakładowej. 112 
członków Partii nie miafo swej orga- 
nizacjt partyjnej. Z Komitetu Fabrycz 
nego i z Rady nie wiedzieli na> 
wet dobrze, jakich ludzi mają w „od- 
padkowej”. Utarło się więc mniema- 
nie, że tam nikogo nie można wysu- 
nąć, że nie ma kogo wybrać do szko- 
ty partyjnej lub związkowej, 

A tymczasem z chwilą, gdy obec- 
nie organizuje się tam organizację 
oddziałową i oddziałową radę zakła. 
dowa, okazuje się, że w przędzalni 
odpadkowej nie brak ludzi zdolnych 
chętnych do pracy, pełnych poświę 
cenia i to zarówno partyjniaków, jak 
i bezpartyjnych. Np. tow, Baraniecka. 
bezpartyjna, gotowa jest podjąć się 
wszelkiej pracy społecznej. Podob= 
nych pracownic jest tu więcej. 

Nie ulega wątpliwości, że teraz, 
gdy przędzalnia odpadkowa będzie 
miała możność kształcić i rozwijać 
swój własny aktyw partyjny i związ- 
kowy, potrafi zwalczyć trudności, ha- 
mujące produkcję, potrafi bić się o 
swój własny warsztat mechaniczny, 
o swego rymarza, żeby długie remon- 
ty i psujące się wciąż pasy skórzane 
nie utrudniały produkcji. 

Należy przypuszczać, że oddziało- 
wa rada zrewiduje też dotychczaso= 
wy niesłuszny rozdzielnik na obuwie 
i ubranie robocze. Robotnicy tran 
sportowi otrzymali bowiem tylko w 
50 proc. przydział trepów, robotnicy, 
zatrudnieni przy wilkach i szarpa- 
czach, w ogóle nić otrzymują obu- 
wia, a śrubownicy, którzy stale prze- 
cież mają do czynienia ze smarami, 
otrzymują zamiast roboczych fartu- 
chów z doom rękawami fartuszki 
na „szelki”, które nie chronią ich u= 
brań. ; 


Te wszystkie sprawy, drobne i du- 
że, składały się dotychczas w sumie 
na trudności, z jakimi borykała się 
przędzalnia odpadkowa Żakładów im. 
Marchlewskiego. 


Te wszystkie trudności z chwilą, 
gdy oddział ten stal się wreszcie o- 
środkiem  zainteręsowania dyrekcji, 
organizacji partyjnej I rady zakłado- 
wej, mogą i powiny żostać w jak naj 
szybszym czasie usunięte. 


Stanie się to zwłaszcza wtedy, gdy 
również w  przędzalni odpadkowej 
wprowadzone zostaną w życie w ca- 
tej rozciągłości wyt”czne TY Plenum 


KC PZPR.  , 


H. Sam 
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UWAGA, PZPR-owcy z WSE! 
W niedziele, dnia 4 b. m. o godz. 
9 — odbędzie się zebranie Podst. Or 
ganizacji Part. przy WSE. 

Obecność członków i kandydatów; 
studiujących i pracujących w WSE, 
obowiązkowa. 


EGZEKUTYWA PODSTAWOWEJ 
ORGANIZACJI PZPR przy UŁ. 
zawiadamia, żę dnia 4 bm, o go” 
dzinie 9, w sali 61 przy ul. Naruto- 
wicza 68, odbędzie Się zebranie pra- 
cowników naukowych, administra- 
cyjnych i studentów członków 


PZPR. Obecność obowiązkowa. 


UWAGA, STUDENCI PZPR U, Ł. 
UCZESTNICY SZKOLENIA 
II STOPNIA! 

W sobotę 3 czerwca br. o godz, 20 
w sali ZAMP, ul Piotikowska 46, 
odbędzie się ostatnie przed feriami 
letnimi Seminarium z VII ji VIII te- 
matu szkolenia partyjnego. 

Literatura; Przemówienie Tow. 
Bieruta i Minca, artykuły w „No: 
wych Drogach* oraz broszurki Nr 7 
18. i 


* UWAGA, WYKŁADOWCY 
WIZYTATORZY DZIELNICY 
ŚRÓDMIEŚCIE! 

W dniu 3. IV. o godz. 14,30 w lo= 
kalu Dzięlnicy ul. Piotrkowska 59. 
odbędzie się wzorcowa pogadanka z 
udziałem kursu I stopnia przy Wy- 

twórni Filmów Fabularnych, 

Obecność wszystkich , obowiązko- 
wa, 


W wydziałach Prezydium Rady 
Narodowej m. Łodzi, jak również i 
w  przedsiębiorstwach miejskich 
przepisy ustawy © zabezpieczeniu 
socjalistycznej dyscypliny pracy, 
konsekwentnie wprowadzane są w 
życie. Na 7 tys, pracowników wy= 
działów administracyjnych rzadko 
zdarzają się obecnie spóźnienia. Od 
17 bm. zaledwie notowano — 3 — 4 
spóźnienia. Przed wprowadzeniem 
w życie ustawy w styczniu br. — 
w ciągu miesiąca notowano 1005 
spóźnień, a w marcu — po odby= 
tych w tej sprawie specjalnych na 
radach, liczba ta spadła do 603. 

Jest faktem  charakterystycznym, 
że w wykazie spóźnień powtarzały 
się często te same nazwiska, Obe 
cnie wielu spośród „spóźnialskich'* 
zrozumiało swój błąd i punktualnie 
rozpoczyna pracę, nie zwałając swej 
roboty na innych. 

Nie we wszyskich jednak przed- 
siębiorstwach miejskich pracowni- 
cy zrozumieli znaczenie ustawy dla 
usprawnienia pracy, 

Zwróciliśmy się między innymi 
do dyrekcji Miejskiego Przedsię- 
biorstwa Budowlanego, w którym 
dyscyplina pracy szczególnie nie do 
pisywała. 

I tak na przykład w MPB w dniu 
15 maja br. — pized wprowadze- 
niem w życie ustawy — spóźniło sie 
do pracy 3,02 proc. pracowników nu 
mysłowych i 2 proc. pracowników 
fizycznych. W tym samym dniu 
nieobecnych była — 0,9 proc. praco 
wników umysłowych i 8,2 proc. pra 
cowników fizycznych. Dnia 20 ma- 
ja spadła ilość spóźnień, ale zwię- 
kszyły się nieusprawiedliwione nie 
oebeeności na robotach remonto- 
wych. Wprawdzie później liczba 
nieusprawiedliwionych  nieobecnoś 
ci wśród pracowników. fizycznych 
spadła, lecz wynosi jeszcze 2 proc 

Jest to dowodem, że robotnicy i 
pracownicy MPB w niedostatecznej 


Walka o zabezpieczenie socjalistycznej dyscypliny pracy 


w urzędach i przedsiębiorstwach miejskich 


à z 
jeszcze mierze zdają sobie sprawę| W Miejskich Zakładach Komuni 
ze znaczenia ustawy, że wiele osób | kacyjnych — tak ważnych dla spra 


zaniedbuje swą pracę, opómiając w 
ten sposób tempo remontów domów 
robotniczych. 

Z takiego aspołecznego stanowis 
ka nieuświadomionych robotników 
i pracowników MPB — kierownic- 
two personalne tej instytucji wycia 
ga właściwe wnioski: biorąc w obro 
nę uczciwie pracających w tych 
dniach kieruje de Sądu Grodzkiego 
w dzi 5 spraw o naruszenie usta 
wy o zabezpieczeniu socjalistycznej 
dyscypliny pracy. W liczbie tych ła 
zików i obiboków jest jeden urzę 
dnik z oddziału III MPB, 2 murs- 


rze i 2 cicsle. 


Pierwsza sprawy sądowe mie- 
sumiennych pracowników MPB 
będą z pewnością przestrogą dla 
innych. 

Z drugiej strony praca uświa 
damiająca, jaką wobec tych fak 
tów ze wzmożonym nasileniem 
przeprowadzić musi wśród ogó 
łu robotników i urzędników 
MPB organizacja partyjna t 
związkowa, winna przyczynić się 
do likwidacji faktów mieuspra- 
wiediiwionych nieobecności i spó 
źnień. * 


Uroczyste 


wnego funkcjonowania wielu fa- 
bryki instytucji w naszym mieście 
— liczba  nieusprawiedliwionych 
nieobecności i spóźnień po wprowa 
dzeniu w życie ustawy o zabezpie 
czeniu socjalistycznej dyscypliny 
pracy znacznie zmalała. Jednakże 


procent mieusprawiedliwionych nie 


obecności, zwłaszcza w wydziale 
ruchu, ciągle jeszcze jest duży. W 
okresie od 1 do 16 maja włącznie 
procent ten wynosił 0,61, ostatnio 
zaś — 0,43. Wynika z tego, że prze 
ciętnie 8 konduktorów i mo 

czych dziennie bez usprawiedliwie 
nia nie zjawia się do pracy, hamu 
jąc w ten sposób komunikację w 
mieście, narażając kolegów na pra 
cę dodatkową. 5 


Rzecz prosta, iż lekceważenie bő- 
wiązków służbowych przez nieodpo= 
wiedzialne jednostki naraża ną po- 
ważne kłopoty i straty tysiące robot- 
ników, korzystających z komunika- 
cj: tramwajowej i dlatego wszelkie 
wypadki łamania dyscypliny pracy 
w MZK zasługują na szczególne po- 
tępienie. 

M. Zal. 


akademie 


dzielnicowych komitetów obrońców pokoju 


Jak już donosiliśmy wszyst- 
ki dzielnicowe Komitety obroń- 
ców pokoja w Łodzi urządzają 
w tych dniach uroczyste akade- 
mie, na których zostanie pod-: 
sumowana akcja zbierania pod 
toż pod Apelem Sztokholm 

im. 


Dzielnicowy Komitet Obroń- 
ców Pokoju Dzielnicy ŚRÓD- 
MIEJSKIEJ PRAWEJ urządza 
akademię dnia 3 bm. godz. 15 


Sprawa Janiny Wasilewskiej 


Przed dwoma fuż niemal laty, 
ob. Janina Wasilewska, żyjąca 
wraz z kilkorgiem dorosłych pra- 
cujących i uczących się dzieci — 
w gstrasziwych warunkach mie- 
szkaniowych zwróciła się do ówcze 
snego starosty z podaniem 9 przy” 
dział mieszkania w domu przy ul. 
Piotrkowskiej 111 m. 9. Lokal 
ten zajęty był w:owym czasie przez 
dwie osoby. Ponadto były tam 


Wystawa prac 


racjonalizatorskich 


państwowego przemysłu dzie- 
wiarskiego znajdująca się w Ło- 
dzi, przy ul. Północnej 38 (Park 
„Helenów”*), czynną jest do dnia 
4 bm. włącznie w. godzinach od 
9 rano do 18 wieczór. 

Wstęp dla wszystkich bezpłat- 
ny. 


å 


Ob. Janina Wasilewska, wdowa, 
robotnica — mieszkała w tym Sa- 
mym domu w ciasnej komórce na 
strychu. 

Janina Wasilewska otrzymała 
wówczas przydział na jeden po- 
kój w lokalu Nr 9, 

Właściciel jego odwołał się od 
decyzji oddziału. kwaterunkowego 
do Komisji Lokalowej, co w prak- 
tyce umnieważniło przydział ob. 
Wasilewskiej, Dopiero po upły- 
wie 7 miesięcy sprawa znalazła 
się na wokandzie Komisji, która 
uchyliła poprzednią decyzję, Spor 
ny pokój zaś został w międzycza- 
się przydzielony komu innemu. 

W ciągu następnych miesięcy 
składała ob. Wasilewska kilkakrot 
nie nowe podanią, za każdym Ta- 
zem załączając wyciąg z Wydzia= 
łu Ewidencji. co pociągało za so- 
ba koszty. Podania tonęły w biur 
ku, lub były zbywane odpowie- 


|r anina „martwe dusze”. 


Ceny węgla w składach PSS 


Przezónni gospodarze już dzisiaj 
zaopatrują się w węgiel. Na skła- 
dach znajdują się bowiem różne ga- 
tunki tego artykułu i każdy może 
wybrać rodzaj, który najlepiej mu 
odpowiada. W związku z tym warto 
zapoznać się z cenami węgla. obo- 
SASA w składach opałowych 


Jedna tona tek zwanych kęsów, 
kostki i orzecha kosztuje 4.000 zł. 
Cena ta dotyczy jedynie I ij H klasy 
tych gatunków. Trzecia klasa jest o 
wiele tańsza i kosztuje tylko 2.520. zł, 

Inne rodzaje węgla posiadają na- 
stępujące cehy: groszek I — klasa I 
i II 3.150 zł, klasa III 2.710 zł, Gro- 
szek Il — klasa I i H 2.780 zł, kla- 


Dnia 1 czerwca rb. zmarł 


tow. Romuald Głaziewski 
Kierownik samodzielnego oddziału surowców. 
Centralnego Zarządu Przemysłu Wełnianego 

W zmarłym tracimy wypróbowanego pra. 


cownika, kolegę i towarzysza, 
Wyprowadzenie zwłok nastąpi 
żałoby przy uł, Magistrackiej 25, 


czerwca, o godz. 17, na cmentarz komunalny 


úa Dołach, , 


O smutnym tym obrządku, zawiadamia ją 


Koło Związkowe przy Centralnym 


Przemysłu Wełnianego 


Podstawowa Organizacja PZPR 1 


Centralnego Zarządu Przynysłu Wełnianego 


Pracownicy poszukiwani 


Szewcy na męskie obuwie od zaraz potrzebni, 
Zgłoszenia osobiste de Referatu Personalnego Spår 
dzielni im, K., świerczewskiego, ul, Uniwersytócka 


40, godz. 8—12, 


zę  +echników-mechaników, 1 technika.elektryka, 


1 fchnika-kreślarza, 1 stenotypistkę 


waną, 1 maszynistkę wykwalifikowaną, 1 laboran- 
obeznacego z branżą włókieuniczą, 


ta-chemiica, 


robotników gospodarczych —  zattn 


miast Państwowe Zakłady Przemysłu Bawełnianego 
im, Feliksa Dzierżyńskiego w Łodzi, nl, Piotrkow- 
ska 293.295, Zgłoszenia przyjmuje Wydział Perso_ 


„ malny, 


ja — 


sa MI 2.410 zł, Węgiel t. zw. niesor- 
towany — klasa I i II 3.080 zł, kla- 
są II 2.650 zł, Grysik — klasa I i 
It 2.330 zt., klasa IM 1,770 zł. 

Wszystkie ceny dotyczą jednej 
tony. 


DYZURY APTEK 

Dzisiejszej nocy dyżurują następu- 
jące apteki: 

Daszyńskiego 19 — Bojarski, Wól- 
czańska 37 — Cymer; Piotrkówska 
225 — Apteka Społeczna Nr 61, Zgier 
ska 146 — Niewiarowska, Nowotki 
12 — Pawiukiewicz, Wojska Polskie- 
go 56 — Trawkowska, Dąbrowska 
24b — Unieszkowski. 


: Ogłoszenia drobne 


ZGUBIONO książeczkę 
z Ubezpieczalni i legit. 
Zw. Zaw. Banasiak Hen 


ryka. 10766-G 

4 acA ZGUBIONO książeczkę 
w dnia i z Ubezpieczalni na na- 
R zwisko Wertlewski Ma- 

rian. 10767-G 


ZGUBIONO książeczkę 


Zarządzie z Ubezpieczalni na na- 

p zwisko Stajuda Jan. 

Dyrekcja 10768-G 
ZGUBIONO legit. Zw, 


Zaw., tramwajową. Ubez 
pieczalni 1 frdeks UŁ. 
na nazwisko Koprowska 
Lucyna, oraz indeks UŁ. 
Gniazdowski Mięczy= 
sław. 10769-G 


ZGUBIONO legit. Zw. 
Zaw i wejściówkę fa- 
bryczną Koszela Julia. 

10770-G 


ZAGINĄŁ pies wyżeł. 
Odprowadżzić, Aleksan- 
drowska 159, Urbano- 
wizz Władysław, 
107171-G 


- 507 


wykwalifiko 


dnig natych- 


509 | 


dzią odmowną. W oddziale kwa- 
terunkowym podawano ob. Wasi: 
lewskiej nowe adresy, by później 
znów wydać decyzję odmowną — 
i „tak toczył się biurokratyczny 
światek* podczas, gdy ob. Wasi- 
lewska wraz ze swą rodziną dalej 
mieszkała w strasznych warun- 
kach. < 


Wreszcie w marcu br. syn ob. 
Wasilewskiej udał się ponownie 
do oddziału kwaterunkowego przy 
Starostwie Śródmiejskim, gdzie 
polecono mu raz jeszcze złożyć 
podanie na pokój w lokalu Nr 9, 
przy ul. Piotrkowskiej 111. Je- 
dnakże decyzja znów była odmow 
na, bo „lokal jest zajęty i dosta- 
tecznie zaludniony”. 

Sprawa Janiny  Wasilewskiej 
jest wysoce znamienna i świadczy 
o krzewiącym się jeszcze tu i ów 
dzie  biurokratyźmie i bezdusz 
nym stosunku do petenta, stosun 
ku który nie powinien istnieć w 
Polsce Ludowej, stosunku z któ 
rym musimy toczyć ostrą i nieu 
błaganą walkę. 


'Tow. Bierut na IV Plenum KC 
PZPR powiedział, że istotny sens 
i cel reformy aparatu władzy ludo 
wej polega między innymi: 

„na silniejszym powiązaniu 
organów władzy państwowej z 
masami ludowymi, z ich po- 
trzebami, ich interesami oraz 
ich wola, wyrażaną w bezpo” 
średnim praktycznym obcowa* 
niu między organami terenowy 
mi państwa i ludem pracują- 
cym“, a także „na ułatwianiu 
walki z biurokratycznymi wy 
paczeniami aparatu urzędnicze 
go przez szerszą i bliższą kon- 
trole aparatu państwowego ze 
strony mas i ich przedstawi- 
cieli w radach narodowych“. 

Należy się spodziewać, że Rada 
Narodowa m. Łodzi zainteresuje 
się sprawą Janiny Wasilewskiej 
i załatwi tę sprawę, w niesłychany 
nike zaplątaną przez biurokra 
tów. 

Należy się spodziewać, że Rada 
Narodowa m. Łodzi załatwi sze 
reg innych tego rodzaju spraw. 


w świetlicy C. B. T, Andrzeja 
Struga 1%. 

Komitet w RUDZIE PABIA- 
NICKRIEJ dnia 3 bm. godz, 14 
w świetlicy PZPR w Rudzie. 

GÓRNA LEWA dnia 3 bm. 
godz. 17 w Domu Kultury Robe 
tniczej, Przędzalniana Nr. 68. 

WIDZEW — 3 bm. gódz. 17,30 
w świetlicy Centrali Zaopatrze 
nia Przemysłu Welniancgo, 
Piac Zwycięstwa 2. 

STAROMIEJSKA dnia 3 bm. 
godz. 18 w świetlicy PZPB im. 
Rona, ul. Ogrodowa 


BAŁUTY dnia 3 bm. godz. 
18 w świetlicy PZPB Nr. 8. 

ŚRÓDMIEJSKA — LEWA 
dnia 3 bm. godz. 17, w kinie 
„Bałtyk. 

ŚRÓDMIEJSKA dnia 3 bm. 
godz. 17, w kinie „Polonia“, 

GÓRNA dnia 3 bm. godz. 18 
w sali teatralnej PZPB im. 
Dzierżyńskiego, ul. Piotrkowska 
284. 

Program akademii  przewidu 
je referaty sprawozdawcze 
członków komitetów _dziełnico 
wych obrońców pokoju, w któ 
rych zostanę omówione wyni- 
ki akcji zbierania podpisow 
pod Apelem Sztokłtołmskim na 
terenie poszczególnych dzielnic, 
Po referatach zostanie odczyta 
na lista osób, przedstawionych 
do odznaczeń, 

Wszyscy obywatele, którzy w 
akcji zbierania podpisów, czy 
to jako agitatorzy pokoju, czy 
jako członkowie komitetów ob 
wodowych, blokówych lub za 
kładowych wyróżnili się ofiar- 
nością, sumiennością i talentami 
organizacyjnymi otrzymają dy 
plomy uznania. 

W bogatej części artystycznej 
akademii wystąpią liczne zespo 


ły świetlicowe z zakładów znaj| 


dujących się na terenie danej 
dzielnicy, jak również znani ar 
tyści scen łódzkich. 

Wstęp na akademię jest wolny 
dia wszystkich obywateli, któ 
rzy brali udział w akcji zbiera 
nia podpisów bądź to czynnie, 
bądź składając swój podpis pod 
Apelem Sztokholmskim. 


PPr meee -z E = — 


Nasi Czytelnicy zwracają uwagę... 


Grożny słup 


Tow. H. Robaszkiewicz pisze: „Teren parku im, 1 Maja na przestrzeni kił4 


kuset metrów przyłega do ul. Farnej. 


Ta część parku ogrodzona jest siatką 


ma drewnianych słupach. Jeden z takich ełupów pochylił się wraz z siatką 
ponad krawężnik na jezdnię, Górna część słupa obita jest drutem kolczastym 
i zagraża okałeczeniem każdemu przechodniowi, Stan taki twa już od kilku 
miesięcy i nikt na to nie zwraca uwagi... 

Zagrażający bezpieczeństwu przechodniów słup, powinien był już dawne 


swrócić uwagę pracowników Starosttta, 
jemy wyjaśnień, 


Wydziału Flantecji à innych, czekam 
es 


Żółwie tempo pracy w Urzędzie Pocztowym 


Tow, Stefan Bocheński, pisze: „Mój 
w Poznaniu, Wysłał mu z Łodzi paczkę 


kolega ob. Feliks Adriańczyk ma synq 
żywnościową, opłaconą i nadang jako 


„Express*. Paczka taka — spodziewał się ojciec — dojdzie do syna następnego 


dnia. Tymczasem adresat otrzymał ją 
całkowitego rozkładu...*, 


dopiero po upływie 5 dni — w stanie 


Radzimy ob. udać się do działu reklamacji pocztowych przy ul. Moniuszki 


w gmachu Urzędu Pocztowego. 


1 
a 


Likwidujemy bolączki 


Kierownik sklepu Nr 23 


otrzymał naganę 


W odpowiedzi na list naszego 
czytelnika w sprawie odmowy 
sprzedaży na wagę szynki z pū“ 
szek w sklepie mięsnym Nr 23 — 
otrzymaliśmy od CZPM wyjaśnie- 
nie, w którym czytamy m.inn.: 
„Sklepy CZPM zorganizowane Zo- 
stały, aby zaspokoić zapotrzebowa 
nie Świata pracy na mięso — na 
wet w najmniejszych ilościach, 
a za tym i Szynka w puszkach w 
tych ilościach musi być sprzeda- 
wana, CZPM nie wydawał żad- 


nych zarządzeń, aby szynka ta by 
ła sprzedawana w pełnym opako 
waniu, 

Ob. J. Antczakowi, kierowniko- 
wi sklepu Nr 23 za wydanie ekspe 
dientom zarządzenia sprzedawania 
szynki wyłącznie w puszkach, u- 
dzielona zastała surowa nagana 
na piśmie i ostrzeżono go, że je- 
żeli podobne wypadki będą się po- 

j wtarzały, wyciągnięte będą jak 
najdalej idące konsekwencje“, 


Śruby zostały usunięte 


Jeden z czytelników napisał do 
nas przed trzema tygodniami że 
na Marysinie na torach  kolejo= 
wych zgromadzono śruby do pod- 
kładów kolejowych. DOKP-Łódź 
nadesłała nam obecnie wyjaśnie- 
nie w tej-sprawie, Sz «30m 

Okazało się ,że usunięcie sta- 
rych śrub i Innych części szyn 
wyznaczono na czas późniejszy, po 


Dla naszych 


wierzając jednocześnie pieczę nad 
tym inwentarzem dróżnikom=ob- 
chodowym. Wobec stwierdzenia 
jednak, że materiały te, zgroma- 
dzone w miejscu zbyt ruchliwym, 
nie są dostatecznie zabezpieczone, 
Dyrekcja wydała poletenie prze- 
wiezienia ich na teren niedostęp* 
ny dla osób postronnych, 


najmłodszych 


audycje radiowe-i filmy z okazji 
Międzynarodowego Dnia Dziecka 


Z okazji Międzynarodowego Dnia 
Dziecka Polskie Radio w Łodżi na- 
daje w tych -dniach szereg audycji, 
przeznaczonych specjalnie dla dzieci. 
I tak: w dniu dzisiejszym, o godz, 
16.30 do 16,40 Łódź, w programie Io- 
kalnym nada opowiadanie Helen 
Dunin pt. „Nasi koledzy w ZSRR". 
Z opowiadania tego dzieci łódzkie 
dowiedzą się o życiu swoich zówie- 
śników w Związku Radzieckim, Jutro 
o godz. 16.30 — reportaż dźwięko 
z przedšzkolą w Rudzie Pabianickiej, 
a o godz. 16.50 — felieton sędziego 
Henryki Cybulskiej pt, „Dzieci zwró= 
cone społeczeństwu”, 

W dniu 4 bm., tj. w niedzielę, o 
godz, 20.40 dla dziect — przodowni. 


ków nauki — nadany będzie koncert 
życzeń, a w poniedziałek, 5 bm, — 
reportaż dźwiękowy z przebiegu uro= 
czystości z dnia 4 czerwca. 

PP „Film Polski“ wyświetla w ezte 
rech kinach specjalne programy dla 


y|dzieci: w kinie „Wisła” — program 


składany z kreskówek w naturalnych 
kolorach: „Biegiem Wołgi”, „Siedem 
czarodziejskich płatków”, „Szara 
szyjka”; w „Helu —,„Koncert Betho- 


WY | vena; w „Robotniku”—program skła- 


dany z pięknych, kolorowych kreskó 
„wek: „Dzieje jednej obrączki”, „Słoń 
1 mrówka”, „Mistrz narciarski”, „Noc 
noworoczna”, „Kim zostanę?” i w ki. 
nie „Przedwiośnie” (od soboty) — 
„Za siedmioma górami”, 


ROZSTRZYGNIĘCIE KONKURSU 


„Jak zostałem przodownikiem pracy“ 
Cenne nagrody dla zwycięzców 


— Konkurs, w którym braliście us 
dział, pozwoli na popularyzację wa- 
szych metod pracy wśród najszer- 
szych rzesz młodzieży, zatrudnionej 
we włókienniciwie. I nie tylko mło- 
dzieży, Z waszych doświadczeń sko- 
rzystają i starsi... — mówiła na uro- 
czystości wręczenia nagród zwycięz- 
com w młodzieżowym konkursie dla 
włókniarzy — przodowników pracy 
kierowniczka referatu młodzieżowego 
przy Zarządzie Głównym Związku 


Zawodowego Włókniarzy, tow. Ja- 
dwiga Lange, 
Referentka omówiła nastepnie 


wkład młodzieży w walkę o trwały 


Zakłady Odzieży Miarowej 


otwierają nową placówkę 
Jak się dowiadujemy — w Łodzi, chomienie drugiej takiej placówki, 


przy ul. Piotrkowskiej 157 ma pô- szyjącej sukienki damskie — ucieszy 


wstać z dniem 1 sierpnia nowa pila- 
cówka Państwowych Zakładów 
Odzieży Miarowej, gdzie będzie się 
szyć na zamówienia letnie damskie 
sukienki, 

W zakładzie Nr 1 Państwowych 
Zakładów Odzieży Miarowej, istnie- 
jącym od dnia 1 marca br. przy ul. 
Piotrkowskiej 102, szyje się na zamó 
wienia klientów ubrania męskie i 
damską konfekcję ciężką tzn, ko- 
stiumy, płaszcze, palta i t. b. Uru- 


niewątpliwie łodzianki. 


O godz. 4.31 
przystanek w Grotnikach 


Celem umożliwienia robotnikom 
dojazdu do Zgierza i Łodzi od dnia 
2 czerwca rb. pociąg osobowy Nr 
0514-0511 będzie zatrzymywał się na 
posterunku osobowym Grotniki. przy 
jazd 4 min. 31, odiazd 4 min. 32 


pokój oraz zadania, stojące przed 
młodymi przodownikami pracy w 
związku z Planem 6-ietnim. 


Uroczystość wręczenia nagród za 
najlepsze prace w konkRursie „Jak 
zostałem przodownikiem pracy” zgro 
madziła w sali teatralnej Okręgowej 
Rady Związków Zawodowych  mło* 
dzież robotniczej Łodziiinnych miast 
naszego kraju. Uroczystość ta zbiegła 
się z inną; pożegnaniem 50-osobowej 
grupy sportowców ZS „Włókniarz”, 
udającej się na miesięczny spływ ka= 
jakowy Pilicą i Wisłą, z Tomaszowa 
do Gdańska. 


Do zebranej młodzieży przemówił 
następnie członek Prezydium Zarządu 
Głównego Związku Zawodowego 
Włókniarzy — tow. Ambroziak: 


— Kiedy patrzę na dzisiejszą mło- 
dzież — mówił tow. Ambroziak — to 
przypominają mi cię lata, kiedy ja 
byłem w waszym wieku. Energię na- 


|sSzą zużywaliśmy wtedy na walkę z 


wyzyskiem, jaką prowadziliśmy po- 
przez strajki, na naukę przy zady- 
imionej lampce w nocy. Dzisiejsza 
młodzież może wykorzystać swoją e- 
nergię i zapał na twórczą pracę przy 
budowie socjalizmu w Polsce, budo* 
wie pokoju i szczęścia, Wszystkie 
drogi do nauki stoją dla niej olwo= 
rem. Młodzież ta — w przeważnej 
swojej wiekszości — zdyscyplinowa- 
na, bojowa kadra budowniczych so- 


cjalizmu — to wyraz siły klasy ro- 
botniczej, z której się wywódsi A 

W imieniu Zarządu Głównego tow. 
Ambroziak pożegnał odjeżdżających 
na spływ kajakowy .członków ZS 
„Włókniarz" — młodych racjonaliza- 
torów i przodowników pracy, po 
czym odbyło się wręczenie nagród 
zwycięzcom w konkursie. 

Pierwszą nagrodę w postaci zegar- 
ka na rękę otrzymał ob. Stefan Eren« 
trant z Lubska, dwie drugie nagrody 
ob. ob,: Irena Celer z Legnicy i Sta- 
nisława Wawrzos z PZPB Nr 8 z Ło. 
dzi — spędzą one dwa tygodnie w 
Zakopanem. Trzecie nagrody w po- 
staci 30-tomowych biblioteczek otrz 
mały ob. ob.: Alicja Krygier z PZP 
im, Stalina i Halina Lipińska z Tech- 
nicum Włókienniczego. Rozdano rów- 
nież kilkanaście nagród pocieszenia. 

W imieniu wszystkich nagrodzoe 
nych zabrała głos ob, Stanisława Wa 
wrzos, 
skonalonych metod ch pracy, w wy- 
niku czego została już po raz piąty 
nagrodzóna za dobre wyniki we 
współzawodnictwie. 

Po odśpiewaniu hymnu młodzieżo- 
wego zebrani pożegnali odjeżdżają” 
cych na spływ kajakowy kolegów, 
po czym odbyła się część artystycz- 
na uroczystości, (syiw) 


która mówiła o swych udo= 
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i TEPNY 
DLA BIEDNEJ MŁODZIEŻY 


Pod powyższym tytułem „Repu- 
blika“ donosi o szeregu samobójstw 
popełmionych w dniach ostatnich 
przez młodych maturzystów, marzą- 
cych napróżno o studiach uniwersy- 
teckich. Ogólne zubożenie ludności 
oraz wysokie koszty studiów na 
wyższych uczelniach prowadzą do 
tego smutnego zjawiska — kończy 
pismo. 


PROCES KOMUNISTÓW 
, W POZNANIU 


W Poznaniu rozpoczął się proces 
komunistów, oskarżonych o urządze 
nie wiecu przed Urzędem Pośredni- 
ctwa Pracy. W czasie transportu 
oskarżonych z więzienia we Wron- 
kach do Poznania — komuniści urzą 
dzili obstrukcję, kładąc się na dwor- 
cu na ziemi. „Musiano ich po jedne- 
mu przenieść do auta policyjnego" 
— pisze „Republika“. 


SAMOBÓJSTWA W PIOTRKOWIE 


Pod koła pociągu pospiesznego na 
Budkach rzuciła się 25-letnia Hele- 
na Rusek, ponosząc śmierć na miej- 
scu. 

Zredukowany pracownik Sądu 


PAŃSTWOWY 
TEATR [M. STEFANA JARACZA 
(ui. Jaracza 27) 
Dziśo godz. 19.15 komedia M. Ba 
łuckiego pt. „Dom otwarty”. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(al. Obrońców Stalingradu 21) 
(tel. 150-36) 
Codziennie o godz. 19,15 komedia 
Al. Fredry „Wielki człowiek do ma- 
łych interesów“: 


PAŃSTYOWY TEATR NOWY 
(ui. Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 

0 godz. 1915 „Makar Dubrawa" 
— wznowienie. 


Ar. 


KINA 


ADRIA — dla młodzieży (Stalina 1) 
Kino nieczynne z powodu remontu, 
BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Zwycięski powrót“ 
godz. 16.30, 18,30, 20.30 
BAJKA (Franciszkańska 31) 
„Czarodziejski kryształ” 
cjodz. 18, 20 
GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Program 
aktualności krajowych i zagranicz 
nych Nr 22“ 
godz, 15. 16, 17, 18, 19, 20, 21 
BEL — dla młodzieży (Legionów 2) 
„Koncert Beethovena". 
godz. 16, 18, 20 
MUZA (Pabianicka 178) 
„Hrabia Monte-Christo" I seria 
godz. 18, 20 
PÓLONIA (Piotrkowska 67) 
Kino nieczynne z powodu remontu. 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Za siedmioma górami" 
godz. 18, 20 
ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Program składany“ (Dzieje jed- 
nej obrączki", „Słoń i Mrówka“, 
„Noc Noworoczna*, „Mistrz Nar- 
ciarski*, „Kim zostanę?*). 
godz. 18, 20. 
ROMA (Rzgowska 84) 
„Droga do sławy” godz. 18, 20 
REKORD (Rzgowska 2) 
„O szóstej wieczorem po wojnie“ 
godz, 18, 20 


Program audycji 

na dzień 2 czerwca 1950 r. (piątek) 

12.04 Dziennik; 12.30 (Ł) HI-ci 
odcinek pow, D. Gałaja pt. „Jak 
Marciniak stał się wyzyskiwaczem'; 
18,80 Koncert; 14.00 Radiokronika; 
1415 (Ł) Komunikaty; 14.20 (Ł) 
Muzyka popularna; 14.45 (£Ł) „Za- 
bawki wuja Ludwika"; 14.55 Aud. 
„Książki mówią“; 15.10 Audycja 
związana z  Międzynarod. Dniem 
Dziecka; 15.80 „Co dzień niesie 
w ciemnym lesie“; 16.00 Dziennik; 
16.20 (Ł) „Nasi koledzy z ZSRR“; 
dia młodzieży; 16.40 (Ł) Fragment 
z książki S. Babajewskiego pt. 
„Światła nad ziemią”; 17.00 Kon- 
cert dla przodowników pracy; 17.45] 
Historia literatury polskiej; 18.15 
(Ł) Połskie pieśni masowe; 18.10 
Wszechnica; 19.00 Koncert symfo- 
niczny; 20.00 Dziennik; 20.40 
J. 8. Bach; 20.55 Koncert orkiestry 
tanecznej; 22.00 „Szpilki“; 22.18 (£) 
Pogad. pt. „Muzea — własnością 
ogółu”; 22.30 (Ł) Koncert zyczeń; 
23,00 Ostatnie wiadomości; 23.15 


Myzyka H. Berlioza. 


à z powodów technicznych. Oficerowie 
Okręgowego — Bronisław Garczyń- į musieli bronić kapitana statku — re 
ski popełnił samobójstwo w mieszka | wolwerami — przed pobiciem. 


TEATRY 


niu własnym przy ul. Piłsudskie- 
go 69. 


AMERYKAŃSKIE „NOWOŚCI* 
W POLSCE 


Do Warszawy przybyli przedsta- 
wiciele amerykańskiego koncernu 
zbrojeniowego, którzy przedstawili 
władzom nowy typ pistoletów gazo- 
wych. Pistolety „Made in USA“ gza- 
wierają kilka gatunków gazu: ośle- 
piający, usypiający, drażniący płu- 
ca, duszący i t. p. 

Pierwsza partis tych pistoletów 
ma być przekazana policji. 


LOKAUT 
W CEGIELNIACH ŁÓDZKICH 


Właściciele cegielń położonych na 
terenie województwa łódzkiego po- 
stanowili wstrzymać pracę na czas 
nieograniczony, Jeżeli robotnicy ego 
dzą się na obniżkę płac o 25 procent 
oraz na większą redukcję personelu 
— właściciele cegielń podejmą per- 
traktacje. („Kur. Łódz.) 


BUNT PASAŻERÓW 
"NA ZEPPELINIE 


Pasażerowie Zevpełina, odbywają- 
cego podróż nad Ameryką — zbun- 
towali się przeciw załodze i kapita- 
nowi, którzy skrócili trasę przelotu 


TEATR „PINOKIO* 
(ul. Nawrot 27) 


Piątek, dnia 2 czerwca 1950 r. 
godzina 8.00 i 15.00 wg zamówień 
dla szkół widowisko zamknięte pt. 
„Nowa szata króla“. 


TEATR „ARLEKIN” 
(ul. Piotrkowska 152) 
Piątek, dnia 2 czerwca 1950 r. 
godz. 17.15 „Wesoła maskarada* 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA*” 
Piątek, dnia 2 czerwca 1950 r. 
o godz, 19.15 „Córka pani Angot“. 
TEATR „OSA“ 
Traugutta I. te! 272-70 
Godz. 19,30 „Romans z wodewilu“. 


STYLOWY (Kilińskiego 128) 
„Strój galowy”. 
godz. 18, 20. 
ŚWIT (Bałucki Rynek 2) 
„Par Habetin odchodzi“ godz. 18, 20 
TATRY (Sienkiewicza . 40, w ogro- 
dzie) — „Nieodrodna córka* 
godz. 15,80, 18, 20,30 
TĘCZA (Piotrkowska 108) 
„Urodzony w październiku” 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
WISŁA (Daszyńskiego 1) 
„Program składany” („Szara szyj- 
ka”, „Siedem czarodziejskich płat- 
ków", „Biegiem Wołgi” — filmy w 
naturalnych kolorąch). 
godz. 16.30, 18.30, 20.30. 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Dziś o wpół do jedenastej“ 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
WOLNOśŚć (Napiórkowskiego 16) 
„Zdradzieckie skały“ i 
godz. 150.30, 18, 20,80 
ZACHĘTA (Zgierska 26) 
„Zakochani są sami na świecie” 
godz. 18, 20 


Z nowości wydawniczych, po- 
święconych Mickiewiczowi, ukā- 
zały się dwie książki, na które 


warto zwrócić uwage: zbiór a:ty= 
kułów Boya „O Mickiewiczy” i 
powieść Mieczysława Jastruna 
„Mickiewicz”. Pierwsza książka 
jest wznowieniem szkiców boyow 
skich sprzed wojny, druga nato- 
miast wznowieniem powieści, któ- 
ra ukazała się po raz pierwszy 
przed rokiem, 

Tom znakomitego tłumacza, pu- 
blicysty i pisarza Boya-Żeleńskie- 
go—zamordowanego w roku 1941 
przez hitlerowców we Lwowie — 
zawiera prace, które ukazały się 
w 1929 roku w zbiorze „Brązow- 
nicy“, ponadto szkice rozproszone 
po czasopismach oraz drukowane 
w latach 1940—1941 we Lwowie. 
Zbiór ten nie jest bynajmniej mo- 
nografią o Mickiewiczu, porusza 
zaledwie kilka zagadnień, związa- 
nych z twórczością życia Mickie- 
wicza. Z tych zagadnień autor naj 
więcej miejsca poświęcił okresowi 
towianizmu w życiu poety, a więc 
sprawie wzajemnych stosunków 
pomiędzy Mickiewiczem i Towiań 
skim, 1oli, jaką w życiu Mickie- 
wicza odegrała Ksawera Daibel, 
ponadto zagadkowyri okoliczno- 
Ściom, jakie towarzyszyły Śmier- 
ci pisarza, sprawie legionu żydow 
skiego i wreszcie kilku proble- 
mom „Panu. Tadeusza”. Niedostat- 
kiem tego tomu jest brak syste- 
matycznej metody w badaniach 
mickiewiczowskich; rozważania 
Boya są głównie rezultatem od- 


Witkowski 5 i pół, 5,6) Furs i 


Ze sportu 


na T 3. POYTKCZYYZYKELI0A4 4 ZEWRORSYW 


Przed meczem S$ 


ląsk-Łódź 


Kilka gorzkich słów pod adresem PZB 


10 bm. rozegrane zosta 
nie w Łodzi spotkanie 
bokserskie Śląsk — Łódź Mamy 
jaż skład drużyny łódzkiej, a wła 
ściwie dwa składy, gdyż każda wa 
ga jest dublowana, no i czekamy 
na mecz... 

Nim jednak spotkamy się w 30- 
botę, 10 bm. w Kali Wimy wypada 
ło by po krótce zastanowić się nad 
obecną sytuacją boksu w Łodzi. Że 
sportem pięściarskim w Łodzi jest 
źle, jest nawet obawa, aby cały 
nasz dorobek nie poszedł na marne. 
W BOKSIE ŁÓDZKIM — KRYZYS 

Kryzys jaki obserwujemy już od 
dłuższego czasu ma główne swe 
podłoże w braku poważniejszych 
imprez, które by pobudziły zaintere 
sowanie tym sportem tak przecież 
bardzo popularnym niedawno w 
Łodzi. 

Za 


obecny stan letargu w jakı 
pograżył się boks w Łodzi w dużej 
mierze ponosi winę Polski Związek 
Bokserski, który z jakimś dziwnym 
uporem pomija Łódź, jeśli chodzi 
o mecze międzypaństwowe i jakieś 
wogóle bardziej atrakcyjne spotka- 
nią. 


Kącik szachisty 


red. Furs i Wróblewski 

W. ubiegłym tygodniu zakończyły 
się rozgrywki w trzech półfinałach 
do mistrzostw m, Łodzi z wynikiem: 
pierwsza grupa 1) Szapiro 7 i pół pun 
któw, 2,3) Uzarski i Szymański po 7, 


Łobodziński pó 5, II grupa — 1) Am- 
sterdamski 6, 2,3,4,5) Leszczyński, 
Erenfencht, Kazanecki, Kłodnieki po 
5,6) Geller 4, 7) prof, Kościelak 3, 
8) Górski 2, 9) Lange 1 punkt, Zasto 
sowano kolejność miejsce na podstawie 
systemn Sonneborna, 
1) ślusarski 7, 2) Karnkowski 6 1 
pół, 3) Dryzek 6, 4) Łokuciewski 4, 
5) Fijałkowski 3 i pół, 6) Pierzanko 
3, 7,8) Kania j Chmiel po 2 i pół, 
Raczyński 0 punktów. Wycofał się z 
turnieju obiecujący zawodnik Gwardii 
— Filichowski, Niespodzianką w naj. 
mocniej obsadzonej drugiej grupie — 
był wynik Witkowskiego i Fursa, Or- 
ganizacja turnicjów była słaba, Kie_ 
rownietwo nie spełniło swego zadania, 
Karygodne jest wycofywanie się za. 
wodników bez usprawiedliwienia, 

Do finałowych rozgrywek zaawanso 
wali: Szapiro, Uzarski, Szymański. 
Amsterdamski, Leszczyński, Eren, 
feucht, Ślusarski, Karnkowski i Dry- 
zęk, 

W niedzielę, dnia 4 bm, rozegrany 
zostanie ciekawy mecz na 10 szachow 
nicach między seniorami i juniorami, 
Na pićrwszej szachownicy ujrzymy 
walkę między mistrzem Makarczykiem 
i Panasewiczem, 


Trzecią grupa: 


OBIECANKI, CACANKIL.. 


Wszyscy pamiętamy jeszcze ofi- 
cjalne zapewnienia ze strony PZB. 
że po turnieju jubiłeuszowym, je 
dna z drużyn zagranicznych wal- 
czyć będzie w Łodzi. Chętnie ujrze 
libyśmy u siebie doskonałych pięś 
ciarzy ZSRR, chętnie ujrzelibyśmy 
Rumunów czy Węśrów, niestety, 
skończyło się tylko na obiecankach. 
Do Łodzi nikt nie przyjechał i 
Łódź znów zapadła w drzemkę, z 
której może wyrwie ją dopiero 
mecz ze Śląskiem. 


OBNIŻA SIĘ POZIOM BOKSU 
ŁÓDZKIEGO 


Brak poważniejszych imprez wpły 
wa również demobilizująco na za- 
wodników. Zmniejsza się frekwen- 
cja na treningach, zmniejsza się do 
pływ młodych adeptów sportu pięś 
ciarskiego i wreszcie obniża się po 
ziom czołówki boksu łódzkiego nie 
mal z roku na rok. 

Najlepszym tego dowodem były 
choćby ubiegłe mistrzostwa Polski, 
na których Łódź nie zdobyła ani je 
dnego tytułu mistrzowskiego, cho 
ciaż posiadamy wszelkie $ 
ku temu, aby Łódź w tej właśnie 
dziedzinie sportu zajmowała przo- 
dujaca pozycję w Polsce. 


SŁUSZNY ŻAL 


Sportowa, a zwłaszcza bokserską, 
Łódź ma żal do PZB, żal całkowi= 
cie uzasadniony, gdyż wyglą- 
da na to, że naczelne władze nasze 
go pięściarstwa o Łodzi zupełnie 
zapomniały. 

. A przecież Łódź, która przyczy 
niła się do wielu sukcesów naszego 
pięściarstwa na arenach międzyna 
rodowych, chyba na to absolutnie 
nie zasłużyła. 


Spod znaku 
. 4 H e. 
piłki ręcznej 
W bieżącym tygodniu zostały zakoń 
czone mistrzostwa klasy A w siatków 
ce żeńskiej, Tytuł mistrza przypadł w 
udziale drużynie Unii, która na 6 gier 
zdobyła 6 punktów przed ŁKS Włók- 
nisrzem, legitymującym się na taką 
samą ilość gier, ale tylko 4 pkt, trze 
cię lokatę zajęła Spójnia (6 gier, = 
punkty), a ostatnią Związkowiec (6 

gier, 0 punktów), 
a 


. * 

W mistrzostwach siatkówki męskiej 
w klasie A prowadzi AZS przed Spój 
nią, 

T E 

W zawodach o mistrzostwo w szczy 
piorniaku męskim na czele stoi Związ 
kowiec przed dobrze zapowiadającym 
się zespołem Kolejarza, 3 


10 tysięcy drużyn 


bierze udział w turnieju o puchar ZSRR 


MOSKWA. — Komitet do Spraw 
Kultury Fizycznej i Sportu przy Ra- 
dzie Ministrów ZSRR zatwierdził re 
sulamin tegorocznych rozgrywek pił 
karskich o Puchar ZSRR. 

Do turnieju dopuszczone będą 
wszystkie, oficjalnie zarejestrowane, 
drużyny piłkarskie, 

Do grupy finałowej dopuszczone 
będą 4 drużyny Federacji Rosyjskiej, 
po 2 drużyny z wszystkich pozosta- 
łych Republik Zwig”kowych, po je- 
dnej drużynie z Moskwy i Leningra- 
du oraz 33 drużyny, biorące udział 
w tegorocznych mistrzostwach ZSRR 


z jaką autor wystąpił przeciw 
„brązownikom', oficjalnie uzna 
nym i kanonizowanym autoryte- 
tom międzywojennej mickiewiczo- 
logii. 

Jakkolwiek Boy nie omiia w 
swoich pracach doniosłości wpły= 


| Książki o Mickiewiczu | 4ta s mpe 


d 


wu środowiska í tła społeczno- 
politycznego na poetę, w zasadzie 
snuje on wywody na kanwie bic- 
graficznej, Ta biograficzność cią- 
ży na boyowskiej interpretacji ge 
nialnego człowieka mnóstwem 
szczegółów, w których gubi się 
często istota mickiewiczowskiego 
fenomenu. Z drugiej jednak stro- 
ny nie sposób nie docenić śmiało- 
ści ataków Boya na konwencjon”= 
lizm i zakłamanie burżuazyjnej 
nauki o Mickiewiczu, która usiło- 
wała utulić poetę w brązową po- 
włokę fałszu, przemilczeć najbar- 
dziej rewolucyjne wzloty jego 
twórczości i uczynić z żywego 
człowieka posąg z marmuru. Zą- 
s” ją Boya jest również zdecydo* 
w .ne podkreślenie zgubnego wpły 
wu mistycznych teorii Towiań- 
skiego i samej osoby „mistrza An 
drzeja” na Mickiewicza. 

Stosunek Boya do towianizmu 
jest surowo krytyczny. Boy — 
racjonalista dopatruje się słusznie 


krywczej pasji i śmiałej polemiki.” bezpośredniego związku miedży 


Spotkania eliminacyjne na najniż 
szych szczeblach już się rozpoczęły, 
Mecze grupy finałowej odbędą się w 
Moskwie, w końcu października br. 


Jak wiadomo, w roku ubiegłym pu 
char zdobyła moskiewska drużyna 
Zakładów Samochodowych im. Stali- 
na — Torpedo. ; 


W porównaniu z rokiem ubiegłym, | 
w którym w rozgrywkach pucharo- 
wych startowało około 8.500 drużyn, 
tegoroczny turniej zgromadzi na star 
cie imponującą liczbę — ponad 10 
tys. zespołów. 


obniżeniem lotu poezji i myśli 1 
mickiewiczowskiej, a jego kontakt 0 
tem z Towiańskim. Boy wreszcie 
trafnie ocenił polityczne podłoże 


O CZYM POWINIEN PAMIĘTAĆ 
PZB 
PZB powinien zdawać sobie z te 
go sprawę, że skoro utraciłby Łódź, 
boks nasz poniósłby nie powetowa 
ne straty, gdyż Łódź przy odpowie 
dnim ustosunkowaniu się ze stro- 
ny PZB mogłaby stać się nadal nie 
wyczerpanym  rezerwuarem no- 
wych kadr zawodniczych i dać nie 
jednego jeszcze takiego pięściarza 
jakimi byli Konarzewski,  Chmie- 
lewski, czy Pisarski. 


Nr 150 


21. mecz Gieślika 


w barwach reprezentacji Polski 
S 


potkanie piłkarskie Polska— 

Węgry będzie 23 meczem 
międzypaństwowym, rozegranym 
po wojnie przez piłkarzy pol- ` 
skich. Spośród zawodników, któ- 
rzy w dniu 4 czerwca br. repre- 
zentować będą w Warszawie bar 
wy Polski, najwięcej meczy w I 
drużynie narodowej grał Cieślik 
— 20. Cieślik nie brał jedynie 
udziału w spotkaniach z Danią i 
Węgrami, w ubiegłym roku. Po 
19 razy grali Parpan i Gracz, Bar 
wiński — 16, Baran, Gędłek i 
Suszczyk — po 8, Mordarski — 
5, Wieczorek — 4, Borucz — 2. 
Bożek i Dybała — po 1. 


` Sport w ZSRR 


W ZSRR rozgrywane są obecnie mistrzostwa w piłce nożnej. Oto fragment 
z meczu CDKA — „Dasvqawa”. Bramkarz „Daugawy” Winogradow w akcji 


Łódź zwycięży różnicą 2-3 bramek 


mówi przed spotkaniem z Toruniem kapitan ŁOZPN tow. Krysiak 


dniu jutrzejszym, to jest 3 czer 

M wca, odbędzie się na stadionie 
ŁKS Włókniarza o godz. 17.30 mię- 
dzymiastowe spotkanie w piłce noż 
nej Toruń — Łódź. 

Jako przedmecz rozegrane zosta- 
ną zawody towarzyskie pomiędzy 
Ogniwem a ŁKS Włókniarzem II. 

Mecz powyższy wywołał w Łodzi 
dość duże zainteresowanie ze wzglę 
du na to, że wrazie zwycięstwa Łódź 
zakwalifikuje się do półfinału o Pu- 
char Miast. 

— rzewiduję zwycięstwo Łodzi 
różnicą 2 — 3 bramek — mówi nam. 
kapitan ŁOZPN=u tow. Krysiak. 


Gorsze natomiast horoskopy sta- 
wia nasz rozmówca, jeśli chodzi 0 
mecz reprezentacji naszych jenio- 
rów z reprezentacją Warszawy, któ 
ry jak wiadomo odbędzie się 4 czer 
wea w Warszawie, jako przedniecz 
międzypaństwowego spotkania Wę- 
gry — Polska. 

,— W roku ubiegłym juniorzy na- 
si tylko dzięki przypadkowi przegra 
li w Warszawie z reprezentacją ju- 
niorów stoliey 1:3. Według oceny fa 
chowców — mówi kapitan ŁOŻPN-1 
— łodzianie znacznie przewyższai! 
swych przeciwników pod względzm 


można Śmiało rzec, że autor — 
ile nie wyręczył w niejednej ma 


terii naukowych badaczy — wiel- 
ce rozświetlił mroki, panujące w 


przemiiczania przez mickiewiczow+ naszych pojęciach o autorze „Kon 


skich interpretatorów „ex cathe- 
dra" rewolucyjnego okresu „Try= 


rada Wallenroda”, wytyczając na 
leżytą drogę w labiryncie nie roz- 
. wiązanych przedtem zagadnień. 


Książka Jastruna łączy dwie 


właściwości, które do tej pory od 


d: 


buny Ludów”. * Każdy szkic oma- i 
wianej książki jest napisany z nie 
słychaną werwą i ferworem pole- 


ształt artystyczny obleczonej ima 


inacji i naukowej Ssumienności, 


czerpiącej pełną garścią ze Źródeł 


materiałów dokumentalnych. 


Każda konkluzja, każdy kształt i 
obraz jest tu poparty konkret- 


micznym. Te cechy, obok klarow- nym zjawiskiem i faktem. Trudno 


ności wywodów i satyrycznego za 
cięcia sprawiają, że tomik pochła 


się spostrzec, gdzie milknie pówie 
ściopisąrz i gdzie zabiera głos ba- 


niamy jednym tchem. dacz i krytyk, aliści zawsze jeden 


Powieść Mieczysława Jastruna i 


drugi jest odkrywcą nowych lą- 


o Mickiewiczu ukazała się w roku dów, jakże bliskich, a jakże czę- 


ubiegłym. Obecna, trzecia edycja 
jest rozszerzona i podzielona na 
dwa tomy. Jastrun pokusił się o 
rzecz niezwykle trudną: o spórtre- 


sto nie dostrzeżonych. Z tych no- 
wo. odzyskanych krain wyłania 
się. Mickiewicz genialny poeta, 
wielki rewolucjonista i człowiek z 


towanie Mickiewicza żywego, © krwi i kości, związany tysiącem 


ukazanie nam człowieka i zara- 
zem poety, biorącego aktywny u- 
dział w koniliktach epoki. Chodzi- 
ło mu o uchwycenie syntezy zawi- 
łego zjawiska, o nakreślenie 'po- 
staci we wszystkich jej wzlotach 
i załamaniach, a nade wszystko o n 


w. barwach pastelowych, a 
nie zostało przejaskrawione ani 


węzłów z aramatem iednego z naj 
tragiczniejszych okresów w dzie- 
iach Polski. 


Jastrun maluje wizerunek poety 
nic tu 


ie domówione, W każdym szcze- 


wydobycie tych rysów mickiewi- góle widąć odpowiedni dystans do 


czowskiego portretu, która dotych 
czas ginęły w cieniu lub też zale- 
dwie widoczn”. linią się czerniły. 
Z tego punktu widzenia jest po- 
wieść niezapomniav”m przeżyciem 


wielkości wieszcza, 
dyktowany największym uwielłbie 
niem dla geniuszu Mickiewicza i 
pietyzmen, la czaru jego poezji, 


dystans, po- 


Roman Karst 


technicznym i na zwycięstwo zasłu 
żyli bardziej od warszawiaków. 

— Jak będzie w tym roku — rie 
wiadomo, a to ż tego względu, że w 
niedzielę reprezentacja naszych ju- 
niorów nię stanie w pełni sił. 
za Złożyły się na to eliminacje, 
jakie odbywały się w tym tygodniu 
pomiędzy drużynami piłkarskimi 
DOSZ-u, w których brało udział 3 
naszych reprezentantów. Chłopcy ci 
w ciągu tygodnia musieli rozegrać 
3 spotkania, © to przecież może po- 
zostać im, jak to się mówi, w koś- 
ciach — kończy nasz rozmówca. 

Do Warszawy wyjeżdża 15 junio- 
rów. Skład ostateczny reprezentacji 
ustalony będzie dopiero na miejsen, 
przed zawodami. Do reprezentacj! 
przewidziano następujących graczy: 
Racz, Brukman (Widzew),  Stusio, 
Wagner (Włókniarz Pabianice), Kor 
palski, Walczak (Spójnia), Jach I. 
Jach H, Bilewicz (Kolejarz), Tomec 
ki (Związkowiec), Olejniczak, Kału 
żyński (ŁKS Włókniarz). Turlejski 
(Concordia), Miśkiewicz (Włókniarz 
Zgierz) i Marczak (Boruta); 

Na mecz z Toruniem wyznaczono 
wraz z zapasowymi następujących 
piłkarzy:Komar, Szczurzyński, Wło 
darczyk, Słaby, Łuć, Miller, Urban, 
Pietrzak, Rączko, Hogendorf, Koż- 
miński, Janeczek, Koczewski, Dy- 
ka, Wiernik. 


aros 


Organ Łódzkiego Komitetu i Woje- 
wódzkiego Komitetu Polskiej Zje- 
dnoczonej Parti! Robotniczej 
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